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Konferencyn bałkdnsKc- uoDet 
kuesłyi uiscnoamei.

Konferentya bałkańska, którą z takim trądem 
przygotowują jedni, a udaremnić usiłują drudzy, 

. jeżeli ostateczuie przyjdzie do skutku, będzie 
stanowiła tylko nowy etap w rozwoju kwestyi 
wschodniej, nigdy zaś jej zakończenie i ostate
czne rozwiązanie.

YYypadk’ bowiem, które sprawę konterencyi 
uczyniły aktualną, wiążą się pragmatycznie 
z  całą ewolncyą kw estyi wschodniej. Rozważa
jąc najważniejsze jej momenty aż do kon -resu 
berlińskiego włącznie, wiuzimy, że to, co się 
stało obecnie, było iuż niejako przesądzono w 
traktacie berlińskim i że tak samo nowa, przy
gotowywana teraz konłerencya przygotuje nam 
na przyszłość nowe analogiczne wypadki i kwe- 
stye. Kwesty a bowiem wschodnia jest kwestyą 
żywą. Rozwija się ona i przekształca wraz 
i. rozwojem i przekształceniem interesowanych 
(W mej państw i narodów', wskutek czego nie
możliwą jest do pomyślenia, jako wynik konfe
rencji, taka jakaś transakcja międzynarodowa, 
Sctcraoy kw estyę wschodnią ostatecznie i trwale 
załatwiała.

Istotę kwestyi wschodniej, w  jej międzyna- 
rodoweiu znaczeniu, stanowo w s p ó ł z a w o d n i 
c t w a  dwóch mocarstw do panowania nad Bał
kanami dążących, mianowicie Austryi i Rosyi. 
Przez cały przeciąg X V II  i K FIH  wieku Au- 
strva stale walczyła z rl urcyą, przechodząc po- 
woli z obronnego na zaczepne wobec niej sta
nowisko. Dopiero w pierwszej połowie X IX  w. 
rosnące w potęgę Prusy i odradzające się Wło 
eh. zmusiły Austryę do skupienia swej uwagi 
i  sił na zacnodzio. z czego skorzystała Rosya, 
;aby zająć miejsce Austryi na jej dominującem 
nad Turcyą stanowisku. W poiuwie ubiegłego 
stulecia Austrya, widząc zdobycze Rosyi w s te 
rze swego własnego historycznego wpływu, po
wróciła do dawnej polityki bałkańskiej, inau
gurując ją na nowo żądaniem od Turcyi w r 
I85S, aby wyprowadziła swoje wojska z Czar
nogóry i dała gwaraneye bezpieczeństwa ludno 
ści chrześcijańskiej w Bośni. Równocześnie Au
strya stanęła w opozycji do dążeń Rosyi w 
kierunki- ićoiisfan ly  no poi a, w czein douonogła 
H  « nęlifń, obawiająca, się utrwalenia stanowi
ska Rosyi na moizti Śród/.iemifm

Dzięki L-,j w.s|M>lnii(-rimści swoich interesów', 
A nglia i Austrya wystąpiły na kongresie ber
lińskim w charakterze naturalnych sojuszniczek. 
Gabinet angielski, który w styczniu roku 1878 
zawiadomił rząd rosyjski, że wrszelki traktat 
między Rosyą a Turcyą, zmierzający do zmiany 
traktatów' z roku 1858 i 1871 powinien być 
traKtnteni europejskim, dążył do ograniczenia 
koizyś'-i, które Rosya osiągnęła w  pokoju San- 
steranskim. A nstrya dążyła równocześnie do 
osłabienia wpływu Rosyi na Bałkanach, przeja
wiającego się głownie w postaci panslawizmu, 
który ogarnął słowiańskie narody tamtejsze, 
.niemej zachowały sobie rolę „uczciwego ma

klera" w-dle słynnego wyrażenia Bismarka. 
Francja, ledwie dźwigająca się ze swoich klęsk, 
zachowała się obojętnie. Młode zaś Włochy, po 
raz pierwszy dopuszczone do głosu na r»i.ni 
7. wielkimi mocarstwami, nie mogły zbyt wiele 
żądać. Turcja wreszcie zwyciężona i już poko
jem w  Sanstełano związana, nie mogła skute
cznie wpływać na tok prac kongresu. Główny
m i tedy partnerami, którzy w  tej grze mieli 
najwięcej atutów, była Anglia i Austrya z Bi
su  rekiem, jako pośrednikiem z jednej strony, 
,»f Rosya z drugiej. Decydującej przewagi żaden 
z tych partnerów nad drugimi nie miał. Toteż 
i rezultaty, do których gra ich ostatecznie do
prowadziła, okazały się tylko połowicznemu Naj
większe trudności w kwestyi wćhodmej ominię
to Bitezeniem, lub pozostawiono nie usunięto.

W znakomitej swej pracy o traktacie berliń
skim i prawie ruiędzynaiodowem wykazał Blunt- 
sebli, że traktat ten nie mógł zadowolnić niko

go. Rosy ii musiała zrzec się szeregu ważnych 
zdobyczy, które już w  pokoju sansteiańskim by
ła uzyskała. Turcj a odzyskała część ziem, które 
już zdecydowała się  odstąpić swojemu zwycięz
cy, ale w zamian za to zmuszono ją do cięż
kich ustępstw na rzecz Austro-Węgier Anglii 
udało się wprawdzie zmniejszyć wpływ Rosyi 
na Bałkanach, ale nie zdołała ona zapobiedz 
ani npadKowi Tnrcyi, ani zagarnięciu przez Ro 
syę llatumu. Austrya wyszła na kongresie naj 
lepiej. U lało się jej usunąć niebezpieczeństwo, 
które uważała za najgroźniejsze dla siebie 
mianowicie utworzenie wielkiego państwa sło
wiańskiego na Bałkanach, które mogłoby wy
wierać Liebezpieczny wpływ na słowiańską fu 
dność monarchii ale i ona musiała to okupu 
zgodą na ciężkie stosunkowo warunki, pod kto 
remi pozwolono jej okupować Bośnię i Herce
gowinę. Małym państwom bałkańskim przyniósł 
tiaktal berliński tylko rozczarowanie. Rumunia 
musiała się zadowolnić zamianą Bisarabii na 
Dobrudzę W iększą część żądań Serbii odrzuco
no bez dyskusji wogólo. Czarnogóra z najwię
kszym tylko wysiłkiem wybłagała dla siebie 
dostęp do morza. —  Co się zaś tyczy Bnłgaryi. 
której pokój w San Steiano dawał już jedność 
i autonomię, to traktat berliński przepołowił ją, 
zwracając Tnrcyi wschodnią Rumelię.

Widzimy tedy, żo wszystkie przyczyny chao
su bałkańskiego utrzymał w całej pełni kon
gres berliński po prosta dlatego, że trzem mo
carstwom, które mu ton nadawały, nie tyle  
chodziło o ostateczne uporządkowanie stosun
ków bałkańskich, ile o wzajemne sparaliżowa
nie swoich wpływów w południowo wschodniej 
Europie.

W  ciągu trzydziestu lat, które nas dzielą od 
kongresu berlińskiego, do dawnych przyczyn 
chaosu bałkańskiego przybyły nowe, związane 
ściśle z postępem i rozwojem tamtejszych na
rodowości. To też przygotowywana obeeme 
konfereucya będzie miała o tyle od kongiesn  
berlińskiego trudniejszo zadanie, że będzie mu
siała nie tylko normować na nowo zró enione 
sfery wpływów mocarstw ościennych na Bał
kanach, ale także będzie zmuszona liczyć się 
z realnemi dążeniami narodów bałkańskich i to 
zarówno tych, które jak Bułgarya, już wzięły 
sobie swoje prawa, jak i tych, które, jak Ser
bia i Czarnogóra, od konferencji właśnie ocze
kują przyznania im praw ną d tlszy, logiczny 
rozwój.

Ponieważ zaś A ustiya, przez aneksyę Bośni 
i pogwałcenie traktatu berlińskiego, stała się 
wskrzcsicielką kwestyi wschodniej w jej nieby-J 
wałej dotąd ostrości i zawikłaniu, przeto będzii 
rzeczą naturalną, że na konferencyi zajmie ona 
to samo miejsce, które przed trzydziestu laty 
na kongresie berlińskim zajmowała Rosya. .Tak 
wówczas, wszystkie interesowane w tem pań
stwa dążyły przedewszystkiem do ograniczenia 
wpływu Rosyi na Bałkanach, tak obecnie będą 
one musiały główny nacisk położyć na ograni
czenie wpływa Austryi. Fakt aneksy i Bośni 
muszą one wprawdzie uznać za dokonany .i nie
odwołalny, ale też z  tem większą energią po
starają się, aby dalsza ekspanzya Austryi w głąb 
Bałkanów została uniemożliwioną, To musi być 
główneni zadaniem konfeiencyi. W ynika ono 
z konieczności, z dotychczasowego rozwojn kw e
styi wschodniej, której konferencja nie załatwi, 
nie rozwiąże, ale tylko zlokauzujo na nowo, 
nie wnikając w jej naturę wewnętrzną, nie ku
sząc się o stworzenie takich torm dalszego 
rozwoju narodów bałkańskimi, w kturych mógł
by się on odbywać bez ciągłego niebezpieczeń
stwa wzniecenia na półwyspie, a  za nim i w  Eu
ropie, ogromnego wojennego pożaru. N i e b e z 
p i e c z e ń s t w o  t o  p o z o s t a n i e  n a d a ł  mi
mo najpomyślniej przeprowadzonej konterencyi, 
i będzie istniało dopóty, dopóki chociażby jeden 
naród na Bałkanach będzie się znajdował w! po
łożeniu, o którem będzie sądził, żo jest ono bez 
wyjścia.

Przesilenie w Austryi.
(Korespomlencya „N. Heiormy").

Wiedeń, 21 październiku.
Prawdopodobieństwo jest coraz większe, że 

dymisya ministrów czeskich nie pozostanie odo
sobnioną. Czesi żądają wyjaśnienia sytuacyi 
w tym kierunku, aby zabezpieczyć się przed 
obstrukcją w Pradze ze strony tych samych 
Niemców, z którymi w Ws :dnin mają wspólnie 
pracować i tworzyć koaheyę. Czesi żądają, aby 
Niemców zmuszono do jas1 ej i niedwuznacznej 
odpowiedzi na pytanie: czy chcą koalicję par
lamentarną utrzymać, lub ją rozbić? Było jnż 
Iziwaem, że posła wio należący do Koalicji, roz- 
mczęli obstrukcję w -Sejmie czeskim, wiedząc 

że ten akt nie możo pozostać bez poważniej
szych następstw. Jeszcze dziwniejszera było je
dnakże, że jeden z ministrów niemieckich, zuaj- 
dujący się w gabinecie, nic nie uczynił dli? 
usunięcia trudności i nieporozumień między 
Czechami a Niemcami, lecz p r z e c i w n i e  swo- 
jeui zachowaniem się wywełał uzasadnione po
dejrzenie. ża obstrukcję Dopiera.

Ministrowie czescy Fiedler i Praszek, jeździli 
podczas se s j i sejmowej kilkakrotnie z Wiednia 
ao Pragi i starali się nakłonić swoje stronni
ctwa do ustępstw, żądanych rzekomo przez 
Niemców w zamian za wstrzymanie obstrukcyl 
Minister niemiecki P r  a d e , bawił jednak usta
wicznie w Wiedniu i nawet pozornych nie zdra
dził usiłowań, aby przywrócić normalne stosun
ki w Seimio czeskim. Przeciwnie, Czesi twier
dzą, żo b y ł  o n  g ł ó w n y m  d y r y g e n t e m  
o b s t r u k c j i ,  która wcalo nie była nawet 
zwróconą przeciw' Czechom, lecz w jsz ła  od tych, 
k t ó r z y  c h c ą  o b a l i ć  r z ą d y  p a r l a m e n 
t a r n e  w A u s t r y i .

Fźasadmonem jest zatem żądanie wyjaśnie
nia właściwych zamiarów Niemców, którzy po 
winni się zdecydować, czy chcą nadal mieć 
koalicję parlamentarną. Pytańio to  jest tom 
więcej uzasadnione, że patronem usiłowań, skie
rowanych przeciw dalszemu istnieniu koalicji, 
jest p Prado, znajdujący się od Iipca b. r. „in 
statu demissionis". P. Prado osobiście nie ma 
nic do stracenia, alo Czesi widzą w  nim nie 
bez słuszności wielką przeszkodę dla uporząd
kowania stosuniiów politycznych i parlamentar
nych. P. Prade przypomina gościa, który zape
wni,. że nie ma czasn. że a iwi juz odfj-L-. tu  
kakrotnie się żegna, lecz potem znowu siada i 
nie odchodzi, psując humor całego towarzystwa, 
Czesi żądają, aby p. Prade, który w l i  p e n  już 
prosił o dymisyę, wo-eszcie ją otrzymał. Możo 
jeso  następca w inuy sposób pojmie zadanie 
niemieckiego ministra-rodaka. P. Prade. który 
po śmierci Paszki tylko „niechętnie" i .zm u
szony" wstąpił do gabinetu i je -eze przed trze
ma miesiącami podał się do dym isji, nie chce 
jednak odejść.

Aby się pozbyć uieprzyjemnego gościa, musi 
czasem całe towarzystwo wryjść z domu. W  po
dobnej sytuacyi znajduje się gabinet, który 
może zmuszony będzie w całym swoim składzie 
podać się do dym isji, aby przez to jednego lub 
kilku ministrów zmusić do ustąpienia.

Rokowania prozydenta gabinetu z Czechami 
i Nietncara dziś się roznoczęły. Wj ni k  ie st nie
pewny i niespodzianki nie są wykluczono. Dziś 
uważają rozwiązanie przesilenia, w sposób po
wyżej zcharakteryzowany, za najprawdopodo
bniejszy. Sz.

Z W i e d n i a  t e l e f o n n j e  n a m n a s z  ko
r e s p o n d e n t :

Przesilenie gabinetu będzie, wedłnp zgodnych 
doniesień dzienników', o d r o c z o n e  a ż  do  n- 
k o ń c z e n i a  s e s y i  d e ł e g a c y j n e j .  Z togo 
powodu jest prawdopodobne, że prezydent r i- 
nistrów' bar. Beck w tym tygodniu nie pojedzie 
już do Budapesztu, jak to zapowiedziano. Bar. 
BecJj otrzymał na posłuchaniach od cesarza 
pełnomocnictwo, a b y  d y m i s j i  m i n i s t r ó w  
c z e s k i c h  n i e  p r z y j m o w a ł ,  ewentualnie

ab ypoczjn ił przygotowania d o  r e k o n s t r u k -
c y i  g a b i n e t u .  Na wypadek gdybjr się 
nie udało, zwróci się bar. Beck do cesarza 
nowe instrnkeye lub pełnomocnictwa.

Rokowani:,, przeprowadzone w dniu wczoraj
szym (zob. numer poranny. Przyp. red.), przy- 
niosłj tę pewność, ż e  m i n i s t r o w i e  c z e s c y  
w o b e c n y m  g a b i n e c i e  p o z o s t a ć  n i e  
c h c ą .

Bar. Beck w międzyczasie p r o w a d z i ć  b ę 
d z i e  r o k o w a n i a  z przywódcami wrszystkich  
stronnictw', celem przygotowania r e k o n s t r u k 
c j i  g a b i n e t u  i utworzenia n o w e j  f o r m a 
c j i  g a b i n e t u  z zapewnieniem s i l n e j  w ięk 
s z o ś c i  p a r l a m e n t a r n e j ,  opartej’ na usta
lonym programie. Jeżeli się to powiedzie, przy 
stąpi bar. Beck do r e k o n s t r u k c j i  g a l i  
n o  tu . Ostateczna jednak decyzya zapadnie do 
piero z p o c z ą t k i e m  l i s t o p a d a ,  gdy ce
sarz powróci do Wiednia,

Zdaje się, zo o b r a d y  d e l e g a c y j n e  pój
dą w  szybszem tempie : prędzej się ukończą, 
aniżbli się SDodziawano.

W związku z tą sytuacją pozostają wczoraj
sze narady posła C h i a r e g o  z ministrami nie
mieckimi, P r ą d e m ,  M a r c h e t e m  i D e r -  
s c h a t t ą ,  i innymi przywódcami niemieckimi. 
Na tej konferencyi omawiano ponownie projekt 
z b l i ż e n i a  s i ę  d o  p a r t y i  c h r z e ś c i j a ń -  
s k o - s o c y a l n e j ,  zwłaszcza ustalenia wspól
nego postępowania w sprawach narodowych.— 
Projekt zbliżenia się do chrześcijańsko-społecz- 
nycli omawiano ze względu na dwie ewentual
ności, wytwarzające się na wypadek ustąpienia 
obecnego gahiuetu Mianowicie albo utworzony 
będzie g a b i n e t  u r z ę d n i c z y ,  albo wyłoni 
się n o w a  k o n s t e l a c j a  p a r l a m e n t a r 
n a . W  drugim wypadku konieczne jest p o ł ą 
c z e n i e  s i ę  w s z y s t k i c h  N i e m c ó w ,  aby 
utrzymać dotychczasowe stanowisko w gabine
cie, a to tem bardziej, że partya chrześcijań- 
sko-społecżna, nie zadowalniając się dwoma port 
felami, które już posiada, domaga się, w razie 
rekonst.rukcyi gabinetu, t r z e c i e g o  w nim 
raiejsia. Prawdopodobnie w najbliższ\m  czasie 
odbędzie się plenarne zebranio w s z y s t k i c h  
stronnictw niemieckich,

„Neue Freie Presse-1 występuje w artykule 
wrstępnym przeciw przewlekaniu przesilenia ga 
binetowego, domagając się przedewszystkiem za- 
triymunij* w fiabinocie Prądowo „N. Fr. Prosse“ 
twierdzi, że byłoby h a ń b ą  (!) dla całego na
rodu niemieckiego, gdyby Pradego poświęcono, 
jako ofiarnego kozła dla Czechów 

Z B u d a p e s z t u  donoszą tutaj:
Obecuość marszałka Czech, ks. Lobkowica, 

wy wołała tutaj pogłossi o m o ż l i w o ś c i  j e 
g o  u s t ą p i e n i a  z powodu obstrukcyi niemie
ckiej w  Sejmie czeskim. Ks. Lobkowic jednak 
sam zaprzeczył tym pogłoskom. «

G J f  iu!Kl b o t e s l f ó .
W y p a d k i e m  d n i a  j e s t  z j a w i e n i e  

s i ę  a m b a s a d o r a  a n g i e l s k i e g o  n a  t u 
r e c k i e j  r a d z i e  m i n i s t r ó w  w K o n s t a n 
t y n o p o l u  i oświadczenie, ż o  A n g l i a  n i e  
p o z w o l i ,  a b y  T u r c y ą  b e z p o ś r e d n i o  
p r o w a d z i ł a  r o k o w a n i a  z B n ł g a r y ą .  
Przypomina tu żywo interwencyę „rezydentów'" 
rosyjskich w Polsce za Stanisława Augusta.

Druga, łącząca się z tamtą wiadomość, na
biera w  tej kombinacyi s e n z a c y j n e g o  
wprost znaczenia. Oto jeden z dziennisów an
gielskich twierdzi, że tylko utworzenie W i e l 
k i e j  S e r b i i  przjuzynićby się mogło do ure
gulowania stosunków na Bałkanach. Propozy- 
cya, ta godzi wrprost w  aneksyę Bośni i Herce
gowiny

Chwilowo spokojniejszo zabarwienie stosun
ków na Bałkanach zamącone więc zostało w y
padkiem nieoczekiwanym Iuterwencya Anglii, 
p o d j ę t a  p r z e z  t o  p a ń s t w o  n a  w ł a s n ą

r ę k ę  w  sposób wrprost brutalny i dawno już 
w dyplomatycznych stosunkach nie praktyko 
wany, wytwarza z u p e ł n i e  n o w ą  i wielce 
zapalną sytuacyę.

( T o \ e  g r. w i a d o m o ś c i  rN. Re  ł o r m y a).
Interwencya ambasadora angielskiego, 

K o n s t a n t y n o p o l  22 października.
W ielką sensację wywołało tu pojawienie się  

angielskiego ambasadora na Radzie ministrów, 
która trwała 4 i pół godziuy, Z powodu przy
bycia tego ambasadora Radę ministów przerwa
no i konferowano z ambasadorem, który oświad
czył wielkiemu wezyrowi, że Anglia n ie  pozwo
li, aby Turcyą konferowała bezpośrednio z Ruf- 
garyą, gdyż to należy do mocarstw. To oświad
czenie ambasadora augielskiegu przyjęto z wiel- 
kiem niezadowoleniem.

Mimo tu bułgarscy delegaci prowadzili wczo
raj dalej rokoftania w sprawie porozumienia 
b nłgarsk o-tureckiego.

K o n s t a n t y n o p o l ,  22 października.
Organ komitetu młodotureckiego „Szuraj 

Umet“ wywodzir że każdy naród powinien swo
je sprawy s a m  u p o r z ą d k o w a ć ,  nie licząc 
na obcą pomoc. Kwestya bułgarska pow.nna 
być b e z p o ś r e d n i o  z B n ł g a r y ą  u p o 
r z ą d k o w a n a .  Zautanie do przyjaciół w yw o
łało tylko projekt konferencji, która przyjęła  
sprawę kreteńską, bułgarską i bośniacką, jako  
załatwione tak, że właściwie konferencja stała  
się bezprzedmiotową.

A nglia o Wielkiej Serbii.
L o n d o n ,  22 października. 

„Daily Telegraph" w artykule wstępnym pod
nosi, że koniecznem j’est utworzenie pai.stw? 
wielko-strbskiego, i że takie państwo jest je
dyną gwarancyą dalszego istnienia Turcyi.

Widoki konferencyi. •
B e r l i n  22 paździornika.

„Voss. Ztg.“ donosi, że widoki konferencji 
zmniejszyły się . W szystko zależy od bezpośre
dnich rokowań A ustroW ęgier i Bułgaryi z 
Turcyą,

P e t e r s b u r g ,  22 października.
„Rjecz“ twierdzi, że na wypadek zwołania 

konferencyi międzynarodowej, najlepszem miej
scem dla jej obrad byłby Petersburg (?).

Zapowiedź zmian w dyplomacyi rosyjskiej.
P e t e r s D u r g ,  22 października.

Wczoraj obiegały tu pogłoski, że hr. W i t- 
te . który bawi w Szwajcaryi, został stamtąd 
telegraficznie tutaj powołany, ponieważ o c z e- 
k u j b g o  w a ż n a  m i s y  a. Obiegały też po 
głoski, że ambasador rosyjski w Wiedniu, ks. 
U i u s o w ,  ustąpi i że minister spraw zagrani
cznych, l z w o l s k i ,  po powrocie z zagranicy 
z e  s t a n o w i s k a  s w e g o  u s t ą p i ,  a j e g o - 
miejsce zajmie C z a r y  k o  w.

Paryż, 22 października.
Prasa francuska omawia w tonie d o ś ć  n i e 

ż y c z l i w y m  działalność I z w o l s k i e g o  w 
ostatnim czasie i z ironią wyraża przypuszcze
nie, że po powrocib do Petersburga znajdzie on 
i n n e ,  w ł a ś c i w s z e  d l a  s i e b i e  z a j ę c i e ,  
niż urząd ministra spraw zrgranicznych

bojkotowanie austryackich poddanych- 
B e l g r a d .  22 października.

Bojkot kupców austro-węgierskich poddanych 
t r w a  d a l e j .  Przed sklepami ich ustawili się 
członkowie różnych komitetów i wyszydzają 
tych, którzy wchodzą do austro-węgierskich skle
pów. W ielu kupców austro-węgierskich z a 
m k n ę ł o  s w o j e  s k l e p y .  Na ich drzwiach 
przybito tabliczki z napisem „bojkot".

W tntejszem Orfeum podczas codziennych 
przedstawień wygłaszają Serbowie p ł o m i e n 
n e  m o w y ,  wzywające do b o j k o t u  A n s l r y i  
Z estrady rozbrzmiewają pieśni, wyszydzające 
Austryę

Władysiaw St. Reymont.

CMopi.
Łato.

Ir *

...i tak się ano było zmarło Maciejowi Bory- 
nie. Zaś w chałupie zaspali ździebko z powodu 
niedzieli jaże dopiero Łapa przebudził ich za- 
jadłeir szczekaniem, bo tak ujadał, tak wył. 
tak ciskał się do drzwi, a kiej mu otworzyli, 
tak szarpa* za przyodziewy i wylatywał, obzie- 
rając się, czy za nim lecą, że Hankę jakby co- 
sik tknęło.

— Wyjrzyjno, Jóźka, czego ten pies chce.
Poleciała za nim w dobrej myślę, swywoląc 

po drodze.
Doprowadził ją <jo ojcowego trnpa
Wrzask ci straszny podniosła, zbiegli się 

wnet wszyscy na pole do staregj, ale już cał
kiem widział się być zeskrzytwiałym , leżał na 
twarzy, jak był padł w skonania czasie, mar
twy a rozkrzyżowany, kieby w tym ostatnim  
dusznym i gorącym pacierzu.

Zniesiono go do chaiupy, próbując jeszcze 
ratować

ą le  na darmo poszły staruuki, próżne już 
wyły wszemkie pomoce i zabiegi, trup ci to był 
jeno. zimny trup człowieczy.

Srogi lament powstał w chałupie, Hanka roz
krzyczała się w niehogłosy, Jóźka z rykiem 
tłukła się o ściany, W itek buczał wraz z dzie
ćmi, na Wet Łapa wył i szczekał w opłotkach, 
ty k o  jeden Piotrek, co się był pokręcił tu i 
owdzie, wyjrzał na słonce i spać poszedł do 
stajni.

A Maciej leżał na swojem łóżku, rozciągnię
ty i sztywny, z rozdziawioną i uwalaną w zie
mi gębą podobien zgoła do zeschłej na słońcu 
grudy ziemi, lebo pnia spróchniałego; w ze
sztywniałych garściach zaciskał p ia ch ; zaś 
oczy otwarte szeroko patrzyły z takiem za
chwyceniem. a tak kajś daleko, jakoby w nio- 
bo już na ścieżaj wywarte.

A le taka straszna groza śmierci biła od nie
go i taka przejmująca lntość, laże go płachtą 
przykryli

Że zaś w mig rozniesło się po wsi, to ledwie 
co słońce wyniosło się chylą tyła nad chałupy, 
a już ludzie lecieli na przewiady; raz po raz 
wchodził ktosik, unosił płachty, .azicrał mu 
w oczy, przyklękał i pacierz mówił, zaś dru
dzy, łamiąc lozpacznio ręce, przystawali w ża
łobnej cichęści, do cna w sobie struchleli z ouej 
Bożej przemocy nad człowiekowyra żywotem.

Jeno te żałosne lamenty sierot nie ścithały  
ani na chwilę, roznosząc się na całą wieś.

Dopiero kiej Jambroz nadszedł, wypędził 
wszystkich przed dom, a izbę zamknął, by we
spół z Jagastynką i Jagatą, która się była 
przywlekła z tym ochfiarnym pacierzem, wziąć

się do obrządzan a mnarlaka. Ochotnie on to 
zawdy robił i z niemałemi przekpinkami, ale 
dzisia było n u czegoś na sercu ciężko.

—  Tyla ano człowiek«wej szczęśliwości! - 
mamrotał, rozdziewając zmarłego. —  Kostucha, 
kiej się jej spodoba, nłapi cię za grdykę, pra
śnie w pysk, zadrzesz giry na księżą oborę i 
oprzej się ? ,

Nawet Jagustynka była jakaś maikotna, bo 
wyrzekła żałośnie:

—  Tyrał się jeno chudziaczek po świecio, to 
lepiej, co i pomarł.

—  A juści, bo mu to jaka krzywda była!
— \ lo  i dobrosci też nażył mewiela.
—  Któż to jej zażywa do syta! Coby naj

większy dziedzic, coby nawet sam król. a kłu- 
potał, a zabiegał, a cier/piał będzie.

—  Tyle jeno było jego, co głodu nie zaznał 
a chłodu.

— Co to głód, matko. Turbacye gryzą ba- 
rzt-j wszystkiego.

—  Frawda. bom to sama nie praktyk! A  je
mu Jagusia zapiekała do żywego mięsa, dzieci 
też nie żałowały.

— Dzieci miał dobre i nijakiej krzywdy od 
nich nie zaznał —  wtrąciła Jaga ta, przerywa
jąc głośne modły.

—  Panujcie leDiej pacierza. Hale. żałoście, 
w yciąga za nieboszczykiem, a nszow dobrze 
nadstawia na nowinki —  warknęła Jagustynka.

—  Bo złe dzieci takby się nie biadoliły. Po
słuchajcie ano...

— Bych się w aj u tylachna ostało po kim, 
tobysete oię do siódmego potu wydzierali, nie 
żałując gardzieli

— C ieh a jta l J a g u s ia  L ieżyl —  przyciszy ł 
Jam b ro ż .

Jaguś wnet wpadła do izby' i stanęła w po
środku, kiej wryta, nie mogąc wykrztusić ani 
słowa.

W łaśnie byli Macieja przyodziewali wr czystą 
koszulę.

— Pomarli! — jęknęła wreszcie, wtapiając 
w niego zestrachane, nieprzytomne oczyf. Strach 
ją chycił za gardło i serce, jakby się zakize- 
pło na lód, że ledwie dychać poredziła.

— Nie wiedzieliście to? —  pytał Jambroż 
łagodnie.

— U  matki spałam, a W itek co mo przyle
ciał powiedzieć. Nie żyje to naprawdę? —  za
pytała nagle, przystępując do niego.

— Juści co uio do ślubu go rychtujem, a 
jeno do trumny.

Nie mogła jeszcze zrozumieć, wsparła się o 
ścianę gdyż się jej widziało, jakoby ją morzył 
ciężki śpik i zmora dusiła, a ona nie poreazi 
się przebudzić, jeno się kala cała w potach i 
w męce strachu. I co trochę wychodziła z izby 
i powracała, nie mogąc oderwać oczów od tru
pa, i co trochę zrywała się kajś uciekać a osta- 
wała, i co trochę leciała za dom, na przełaz 
i nic nie widzący patrzyła po polach, albo sia
dała na przyzbie wr podle Józki, która buczała, 
drąc włosy i krzycząc żałośnie:

—  O mój tatuLu jedyny! O moj tatuln!
Juści co wszystko obejście i dom pełne było

tvch płaczów i lamentliwych szlocham a ona 
tylko jedna, clmcia się w niej trzęsła każda 
kosteczka i jakieś ciężkie bolenie spierało pod 
piersiami, nie puściła ni jednej łzy, nie pore
dziła krzyczeć, a ieno chodziła błędna, świecąc 
oczami, zapiekłemi w zgrozie i strachaniu.

Szczęśi iem, że Hanka wrychle się opamiętała 
i, chociaż jeszczecb popłakujący, a już dawała 
baczenie na wszystko i zarządziła, jak zwykle, 
kiej przylecieli Kowalowie, całkiem bj ła osty gła.

Magda wrybuchnęła płaczem, a jeno kowal 
rozpytywał.

Opowiedziała po porządku, jak się to stało.
—  Dobrze, co mn Tan Jezus dał lekka 

śmierć! —  szepnął.
—  Tylachna wycierzpiał, to mu się należała.
—  Chudziaszek, na pole jaże uciekał przed 

kostuchą!
—  A z  wieczora zaglądałam do niego, to le

żał se cicho, jak zawdy.
—  I nie przemówił co?— pytał, trąc suche orzy.
—  Ani tego słowa, ogarnęłam mu pierzynę,

dałam pić i poszłam
— I »am v stał/ Możeby jeszczecli nie po

marli, żeby go kio pilnował —  jąknęła Magda 
przez głębokie szlochania.

— Jagusia sypiała u matką, bo stara ciężko 
chora, zawdy tak. (O, d. n.)
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W szyscy znajdujący się w służbie gminy 
austro-węgierscy poddani o t r z y m a l i  w y p o -  
m . e d z e n i e.

Austrya i Turcya.
W i e a e ń  22 października.

Rokowania z Turcyą trwaj \ dalej, a podsta
wą iflk jest objęcie gwarancyi ze strony Au- 
stro-W ęgier za n i e n a r u s z a l n o ś ć  teryto- 
ryalną Turcyi, szczególnie co do Sandzaku No- 
Yi Bazar.

ISiiovarowicz w Berlinie.
B e r 1 i u, 22. października.

Serbski minister spraw zagranicznych M i l o -  
y a n o w i c z ,  który konferował wczoraj z  sekre 
tarzem stanu dia snraw zagranicznych S c h o e 
n e m,  oświadczył po tej konferencyi w rozmo
wie z redaktorami dzienników na pytanie, jaki 
był rezultat tej konferencyi.

—  Fan Schoen mnie wysłuchał. To wszystko 
n i e  r a n i e j  i n i e  w i ę c e j .

Milovanowicz oświadczył dalej, że był z gó
ry przygotowanym na to, iż Niemcy n i e  w y 
s t ą p i ą  p r z e c i w  Ansl ro Węgrom, jednak są
dził. że należy Niemcy poinformować o istotnych  
stosunkach w  Serbii. Czekać on będzie w  Ber
linie na Izwolskiego. a potem nda się on do 
Paryża, Londynu i Rzymu.

Na pytanie, czy n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
w o j n y  zostało usunięte, odrzekł M iloranowicz:

—  Niebezpieczeństwo wojny uchylono na o- 
beeną chwilę, lecz inne niebezpieczeństwo to 
p o z o s t a j e  tak długo, jak długo Serbia nie 
otrzyma zadośćuczynienia za aneksyę, jak dłn 
go nie będzie mieć nowych widoków i nadziei, 
w zamian za te, które jej odebrano. Jeśli się 
to n;e stanie, Serbia skorzysta z pierwszej spo
sobności aby u z y s k a ć  to,  co s t r a c i ł a .

Vukoticz w Belgradzie.
B e l g r a d ,  22. października.

Generał Y  n k o t i c z, wysłany do Belgradu 
w spe^yalnej rni-yi przez ks. czarnogórskiego 
Mikołaje, odbył liczne konferencje, tak w ku
raku, jakoteż i pośrod tutejszych kół politycz- 
iy"h. W interesowanych kołach panuje obecnie 
l a s t r ó ;  w i d o c z n i e  s p o k o j n i e j s z y .  P o  
niędzy członkami skupczyny obiega wiadomość, 
te Yukoticz otrzymał polecenie, ażeby w Serbii 
ozwinął d z i a ł a l n o ś ć  p o ś r e d n i c z ą c ą  i 

tiwagę sfer miarodajnych zwrócił na tę oicoli- 
izność, j a k  w i e l k i e m  n i e b e z p i e c z e ń -  
i t w e m  g r o z i ł b y  w o b e c n e j  c h w i l i  za- 
wikłania wojenne wszystkim Serbom. Pominąw- 
-uż to, że n i e p r z y g o t o w a n a  d o  w o j r y  
i r m ' a  s e r b s k a  m u s i a ł a b y  p o n i e ś ć  

k l ę s k ę ,  inne jeszcze intercsy Serbii weszłyby 
w grę, skutkiem czego Y u k o t i c z  udzielił rady 
miarodajnym czynnikom, ażeby czekały na wy- 
ł.ik toczących się  rokowań i na decyzyę mo
carstw, podpisanych na traktacie berlińskim. 
Serfcii zadano wprawdzie cios przez aneksyę 
Bośi i, co musiało ludność rozgoryczyć, jednak
ie Yukoticz doradzał wszędzie, ażeby zachowa
no zimną krew. a zwłaszcza unikano demonstra
c j i  ulicznych, gdyż obecnie drobna nierozwaga 
Di igłaby wywołać najcięższe zawikłania. Rady 
Yukoticza odnmsły skutek pewien, gdyż ośw iai 
czył on stanowczo, że ks. czai nogórski może 
popierać tylko p o w a ż n ą  akcyę Serbii.

śladować przyrządy rucLu u ryD, albo n kaczek, 
to musielibyśmy pos adać bardzo skomplikowane 
przyrządy i rozwijać o wiele większą silę, niż obe
cnie. Koła i śruby naszych parowców są o wiele pro
stsze i pracują z więnuzą oszczędnością, niż płetwy 
ryb. U ptaków tylko jeden ruch skrzydeł, a  m ia
nowicie z góry na dół. służy do ia tan ia, ruch od
wrotny je st w najlepszym razie obojętny, a w rze 
czy wistuści wpływa nieco opóźniająco na lot, gdyż 
pióra przepuszczają wprawdzie powietrze, ale zawsze 
tworzy się przy tern pewien opor.

Siłą rzeczy nasuw a się n» myśl ów środek, który 
oddaje tak  debra usłngi okrętom, a mianowicie 
śruba. Za pomocą śruby można tan  dobrze w drze
wie, jak  i w wodzie, wykonać ciśnienie i to zawsze 
w tyra samym kierunku. Jeżeli śrnba porusza na j
większe pancerniki, to dlaczegożby nie miała poru
szać w powietrza maszyny do la tan ia  ? Otóż wiemy 
wszyscy, że to je s t zupełnie możliwe. Balony do 
sterowania używają do poruszania się wyłącznie 
śrub i osiągnęły dobre wyniki. Stąd nasuwa się 
myśl użycia śruby zam iast skrzydeł do bezpośre
dniego podniesienia ciężaru bez balonu gazowego 
Jakoż próbowano tego nie bez leznltatn . Jeżeli 
czysty lataw i c śrubowy, to je s t maszyna do la ta 
nia, podnosząca się w powietrze wyłącznie za po
mocą śrub, nie uzyskała dotąd praktycznego zna
czenia, to głownio z tego powodu, że najpierw  roz- 
porządzalne obecnie motory są w stosunku do swo
jej siły jeszcze za ciężkie, skutkiem czego przy bu
dowanych dotąd latawcach śrubowych prawie nic 
nie pozostawało siły dla dźwigania ludzi. Powtore 
kwestya stałości, te je s t równowagi, nastręcza je 
szcze wielkie trudności.

Należy do tego dodać, że maszyna do latania 
wyłącznie śrubowa je s t najniebezpieczniejszą ze 
wszystkich konstrukcyi. W razie odmówienia służby 
przez maszynę lub najdrobniejszej usterm  w me
chanizmie, przenoszącym siłę, cały przyrząd spada 
ua ziemię, gdyż w powietrza utrzym uje go tylko 
śruba. Gdyby więc naw et powiodło się tiudowanie 
muszyn, poruszanych wyłąeznie śrubą, a  odpowia
dających rozmaitym wymogom, toby je trzeba za
opatrzeń w rodzaj spadochronu, albo też wymyśleń 
w tym celu kombinaeyę śrubowej maszyny do la ta 
nia z latawcem (orłem;, używanym do zabawki. 
Podobnie, jak  te  zabawkowe latawce, podnoszą się 
już dzisiaj z ziemi francussie i am erykańskie ma
szyny de latania, zw ana z tego powodu krótko la 
tawcami. B >rą rozpęd na ziemi 1 powoli wznoszą
się w powietrze.

P rzy najnowszych maszynach latawcowyeh ów roz
pęd uskutecznia śruba. Pochylone lekko płaszczyzny 
na wzói zabawkowego lataw ca Błużą do togo, ażeby 
siłę śruby przenieść z kierunku równoległego do 
ziemi na kierunek lekko podnoszący się od ziemi. 
Maszyna lataw ca nie “może od razu, to jer* piono
wo wznieść się w powietrze, ale musi uciekać się 
do rozpędu na ziemi. W  dodatku na płaszczyzny 
latawców działa każdy wiatr, a  że w praktyce
trzeba się zawsze liczyć z prądami powietrza, po
wstaje do rozw iązania trudne zagadnienie u trzy 
mania równowagi.

Do którego z systemów należy przyszłość? Na 
to obecnie odpowiedzieć jeszcze nie można. Chwi
lowe powodzenie tego lub owego systemu nie roz
strzyga sprawy. Miną długie lata doświadczeń i ule
pszeń, zanim się okaże, która maszyna do iatania 
je s t najpraktyczniejszą. Do tego potrzeba przedo- 
wszystkiem wielkich sum pienięińiych
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my na ostatniej strom e dziennika.

Z dziedziny techniki.
tRach i działanie skrzydeł — Płetwy, koła i śruby, — 
Śrubowe maszyny de latania. — Latawce. — Kumbin icye).

„C zy. człowiek lata? Nie. A ptak czy la ta? Tak. 
Jeżeli człowiek chce laiać, to niech naśladuje p ta
k a 4. W  ten SDOSÓb rozpoczyna swoją książkę p. t. 
„W  państwie powMj-znem4 Santos Dumonf, zwo
lennik maszyn do latania, a przeciwnik balonów 
do sterowania. Chciał temi słowami wyrazić, że iu 
dz'e największe postępy w nowych dziedzinach za
wdzięczają zwykle naśladowaniu czegoś już istnie- 
j  icego. Gdy przyszli na myśl unoszenia się w po
wietrzu, rozpoczęli od czystego naśladowania stwo
rzeń. umiejących latać, a  więc ptaków. Pierw sze 
próby obejmowały budowanie i krzydeł ściśle we 
dług wzorów przyrody, a  więc za pomocą piór z 
wielkich ptaków. P ió ra  owe naklejono woskiem 
obok siebie. W  tak i sposób można sobie wyjaśnić 
loty „wosŁowe4, o Których wspomina Owidyusz 
w sw* jem opon iadanin o Dedalu i Ikarze. Opowia
d a n i  to je s t prawdopodobnie oparte na history
czne u zdarzeniu.

Dopiero jasne zdanie sobie sprawy, że ciało na 
aze w stosunku do liły  muszkułów naszych ramion 
je s t zanadto ciężkie, ażeby się mogło wznieść w 
powietrze za pomocą najlepiej naw et naśladowa
nych Bkrzydeł, spowodowało ludzi do szukania in 
nych dróg i środków, celem rozwiązania zagadki 
lotu. N e w ynika z  tego oczywiście, ażeby mecha
niczna zasada, na której polega ruch skrzydeł p ta 
sich, była dla nas zupeł.iie bezużyteczną. Ja k  wia
domo, siła podnosząca sfcreydeł polega na tom. że 
przy poruszeniu w górę skrzydła, pióra jego Bamt 
się „zam ykają1*, to je s t wzdłuż osady zaginają, 
przepuszczając po rietrze, zaś przy poruszeniu w 
dół pióra wzdłuż osady nie zaginają się i nie prze
puszczają powietrza, skutkiem czego staw iają więk
szy opór powietrza i unoszą ptaka w górę. Jak  
człowiek przy pływania ręce wyciąga naprzód, k ra 
jąc  niejako wodę brzegiem dłoni, polem zaś całą 
płaszczyzną dłoni wywiera nacisk na wodę, jak 
kaczki w podobny sposób ściągają płetwy n nóg, 
a  potem je roz i igają  przy ruchu wstecz, w taki 
sam sposób „wiosłuje** ptak  w pow.etrzu Powie 
trze podobnie jak  woda je s t ciałem, w którem wy
konywać można ruch naprzód, jeżeli dostatecznie 
wielką płaszczyzną wywrzemy na nie nacisk.

Jeszcze w ostatnich czasach projektowano ma
szyny do latania, mające się w tak i sposób podno
sić i poruszać. Można je było oglądać na te g ro -  
czneJ w ystawie maszyn do la tan ia  w Monachium. 
Skrzydłi > składały sio z drewnianych ram  z kra 
tami, których otwory były obsadzono, zam iast pió
rami, pa«kami z płótna. F rzy poruszeniu ram  w 
górę paski owe zwieszały się pionowo, przy poru
szeniu ram  w dół paski zakryw ały otwory krat, 
tworząc zam kniętą płaszczyznę, staw iającą opór po
wietrzu Są to skrzydła, utworzono z drzewa i płó
tna. Pew na liczba takich skrzydeł była umieszczona 
wzdłuż osi podłużnej, mogącej się obracać. Ru co 
skrzydeł w górę i na dół uskuteczniał motor, umie
szczony pod osią w łódce I  ta  droga wiedzie może 
do celu, jednakże teoretyczne względy nie przem a
w iają za tera, ażeby była najlepszą.

Gdybyśmy przy poruszaniu okrętów chcieli n a 

K r o n - k a .
K r a k ó w ,  22 p aźd ziern ik a .

„Z ostatniej chwili4, z powodu wczesnego obe
cnie zamykania dziennika, wschodzącego już
0 godzinie 2 1/* P° południu, część kroniki mioj- 
seowej w pewnych wypadkach przenosić będziemy 
do nowo otwurzonej ruóryki pod ty t. „Z ostatniej 
chwili**, umieszczanej na przedostatniej stronio 
dziennika, po depeszach i doniesieuiurh telefoni
cznych.

Wieczór Kościuszkowski, który urządzony bę
dzie staraniem  krakowskiego „Sokoła** w niedzielę 
25 b. m., pod kierownictwem artystycznem  p. M. 
Świerzyńskiego, zapowiada się znakomicie. Zagai 
go przemową prezes Turski. W  części muzykalno- 
wokalnej uroczystości wezmą udział panie: L. Ja- 
skłowska, Irena Różycka, panowie: P. Kopyciński
1 B. W alewski. Część tę  wypełni śpiew p. Ireny 
Różyckiej, deklamacye, kw arte t na głosy żeńskie 
i męskie, prodnkeye choru pod batutą p. Michała 
Świerzyńskiego, jako też Koncert orkiestry  sokolej. 
Uroczystość za&ończy ogłoszenie nazwisk zwycięz
ców w zawodach Kościuszkowskich, oraz rozdania 
nagród. Początek uroczystości o godzinie 7 w ie
czorem.

Kraków W cyfrach. Ze BDrawozdania tygodnio
wego o rucnu ludności, wydawań go przez miejskie 
biuro sanitarne, wyjmujemy następujące cyfry, za 
czas od I I  do 17 października. Ludności liczył 
Kraków w tym czas!e 106.261, w tern załogi woj
skowej 6049. Małżeństw było 23 , urodzin 4b, sko
nów 67, bez obcych 41.

W sprawie gospoaarki m. Krakowa nkazała 
się broszura p. t. „Odpowiedź na broszurę dra W. 
Czerkawskiego p. t. „P r zypuszczalny budżet W iel
kiego Krakowa w pierwszym roku po przyłączeniu 
gmin po Imiejskich** przez autora „Stndyów o 
Wielkim K rakow ie4. Lwów. Nakładem g m in y  król. 
stoł. m iasta Krakowa. Z drukarni W . A. Szyjkow- 
skiego. 1908.

Przyczyny zimna i śniegu. Na podstawie roz
liczny h spostrzeżeń z ostatnich dni meteorologo
wie pouczają obicnie publiczność o przyczynach 
nagłej zmiany tem peratury, która sta ła  się dla 
wszystkich tak  przykrą niespodzianką. Nie wielka 
to pociecha dla nas, kiedy się dowiemy, jakie siły 
przyrody wywołały obecne zimno, nie przyczyni 
się to wcale do ocieplenia powietrza —  ale zaspo
koi naszą ciekawość, k tóra czasem je st wadą, u 
czasem zaletą, konieczną dla postępu. Przez kilka 
tygodni mieliśmy sta łą  i piękną pogodę i n ik t nie 
przewidywał, ze może nadejść nagła zmiana. —  
W prawdzie na krańcach północno-wschodnich obni
żyła się szybko tem peratura, ale nie przypisywano 
temu zjaw iska większej wagi. Tymczasem nastą
piła niespodzianka. Od północnego wschodu parło 
z wielką szybkością wysokie ciśnienie ku Euiopie 
w zrastając po drodze szybko wbrew zwyczajnemu 
biegowi rzeczy, tak, iż wo wtorek rano nad zato
ką R y g i  wynosiło maximum ciśnienia powietrzu 
przeszło 785 inni. Położenie zmieniło się tak szyb
ko, że w W i l n i e  z niedzieli na poniedziałek cl- 
śnieuid powietrza wzrosło o 14 mm., zaś tempera 
tu ra s p a d ł a  o 11 s t o p n i .  Bardzo zimny prąd 
powietrza wdziera się od północnego wschodu do 
Europv środkowej i powoduje wszędzie wysokie ci
śnienie powietrza i nagły spadek tem peratury. 
Temu najazdowi zimnego prądn uległa najpierw 
G a l i c y a  i B u k o w i n a ,  gdzie rozsiadła się ma

że już na dobre zima. O śniegach, a  naw et zaw ie
jach donoszą z pod Tarnopola, a już w niedzielę 
było mroźno i pada! śnieg w Krakowie, Lwowie, 
Tarnopolu i wogóle na Podolu. Mroźny prąd, dą
żąc ku południowi, dotarł daleko poza W i e d e ń ,  
zaś na zachód objął już T u r y n g i ę ,  skąd donoszą
0 zimnacb, dochodzących do 12 stopni C. Meteo
rologowie sądzą, że ów zimny prąd powietrza po
sunie się jeszcze dalej na zachód i  południe, aż 
poza Alpy.

Sprav'y miejskie. W czoraj odbyło się posłodze
nie Sokcyi ekonomicznej pod przewodnictwem r. m. 
dra Domańskiego, obecności I  w icepiezydenta 
miasta dra H. Szarskiego. Na przedstawienie dra 
Merza i Perosia sekeya poleciła m agistratow i wy- 
Jae nakaz uporządkowania narożnika przy ulicy 
Lubicz 1 Pawiej, albo przez wykonanie należytego 
oj arkanienia, aluo wybudowanie domu. Następnie 
wezwała sekeya m agistrat o w ypratuw anie regula
minu dla delegató11', wybranych z łona sekcyi dla 
nadzoru budynku starego tea tru  i przeprowadziła 
dłuższą dyskasyę z powodu katastrofy  budowlanej 
przy ulicy Zyblikiewicza. wreszcie uchwaliła sekeya 
ofertę na dostawę drzewa opałowego na potrzeby 
gminy na rok 1909.

Wieczór dek lam acy jny  w 25  j ę z y k a c h ,  urzą 
dzany przez prof. Sokaiskiego po większych m ia
stach Europy, gdzie budził powszechne zaintereso
wanie, odbędzie się w poniedziałek 26 bm. o godz. 
7 1/* wieczór w sali Hotelu Suskiego (R ssursy urzę- 
dniczei). Wygłoszone będą piękniejsze utwory 25 
lite ra tu r w tekstach-oryginalnych, poprzedzone tłu 
maczeniem na polski i krótką charakterystyką ka
żdego jęz.yka. Sz /ogóły podają afisze i programy. 
Bilety, będące na wyczerpaniu, uabyć można w k s ię 
garni p. Krzyżanowskiego. Dochód na wydawnictwo 
„P olig lo ttv“.

Odczyt 0 Serbii. W  zjednoczonych klubach: 
„Kole artystyczno-liteackiem '* i .K lub ie  prawni 
ków4 w Krakowie, rozpoczął się wczoraj sezon ze 
brań towarzyskich odczytem prof. dra T . G r a 
b o w s k i e g o :  „O S e r b i i  i S e r b a c h * * .  Frele 
gent, znany badacz stosunków południowo-słowiań- 
sltich, które poznał na miejscu w licznych wyciecz
kach, przedstaw ił tem at swój w bardzo oryginal- 
nem oświetleniu, odbiegającem daleko od utartych 
przeciętnie poglądów. Punktem w yjścia jego wy
wodów była aktualna w chwili obecnej spraw a 
anekeyi Bośni i  Hercegowiny przez Auetryę. U jął 
ją  prelegent z pnnktu widzenia polityki Chorwa
tów i w śmiałych rysach charak terystyk i psycho
logicznej, nakreślił genezę politycznego i  narodo
wego rozdziału Serbów i  Chorwatów na dwa odrę
bne plemiona. Tern wywiódł on, że bezpizyhładny 
w dziejach narodów rozdział, s ta ł się dla polityki 
austro-węgierskiej podłożem, na którem dojrzała 
polityka zaborcza i umożliwiła wielki ak t dziejowy, 
jakiego jesteśmy świadkami. P relegent silnie za
akcentował ducha ekspanzyi politycznej, który po ■ 
dyktował austryackim mężom stanu dokonania za
boru, kładącego na razie kres marzeniom wielko- 
seiDskim, a otwierającego drogę nowej idei poii 
tycznej, której skrystalizowaniem może być w przy
szłości pań-tw o wielko-chorwackie w granicach 
monarchii anstro-węgierskiej.

Po od życie odbyła się wspólna wieczerza, pod 
czas której wiceprezes klubu dr A. Sokołowski 
pięknym toastem podziękował prof. Grabowskiemu 
za jego ujmujący i barw nie opracowany wykład.

Wycieczka rękodzielników do Wiednia. W y
cieczka ta  wyruszy do W iednia esism zwiedzenia 
wystawy rękodzielniczej w nrzędzio dla popierania
p rz em y słu  łS av n t-ip g asse  n r  9 ) w n ied z ie lę  d n ia
25 bm. o godzinie 2 po pułudniu z dworca kole
jowego w Krakowie, a  nie 26 bm. Jak to wczoraj 
podano.

Szkarlatyna w Krakowie. Z powodu zamie
szczonych przed paru dniami w m jjscowych dzien
nikach doniesień o stanie szkarlatyny w Krakowie
1 okolicy i wywołanego w tem zaniepokojenia, z kół 
komjietentnych otrzymujemy następujące w yjaśnie
nia Z fakt m znanym zresztą powszechnie, iż szkar
latyna w m iastach wielkich prawie nigdy zupełnie 
nie wygasa, należy się koniecznie pogodzić, spo
strzeżenie to uczyniono bowiem wszędzie i od da
wna. Obecnie pannje oua epidemicznie prawie we 
wszystkich miastach większych północnej częsci 
monarchii, a daty np. z czeskiej P rag i z tygodnia 
ostatniego, ogłoszone w „Narodnich Listach** prze
konywają, że w Krakowie stan  pod tym względem 
je s t bez wszelkiego porównania pomj ślniej^zy. 
W  P radze zgłoszono w tym tygodnia 40  przypad
ków za horow»ń ze samego miasta, z gmin przy
ległych przywieziono i przyniesiono do szpitali 62 
chorych; w zakładzie sierót im ienia arcyks. Gizeli, 
zachorowało w jednym tygodniu 10-ro dzieci. Ró
wnie niepomyślnio przedstaw ,a  się stan  w najbliż- 
szycń gminach około m iasta P ragi. Z K arlina do
niesiono o 41  przy palkach, ze Smlchowa o 28-rniu, 
ze Żiżkowa o 54, z Brzeznowa o ośmiu, przypad
kach.

W  jednym z dzienników miejscowych, w a r ty 
kuliku, zamieszczonym w zeszłym tygodnia, dopa
tru je  się autor (czy autorka) związku pomiędzy 
dwoma przypadkami szkarlatyny, które wydarzyły 
się w jednym tutejszym  zakładzie naukowym (w 
gimnazynm sw. Jacka), w miesiącu styczniu i lu
tym, a  przypadkami, z których jeden wydarzył się 
przed kilkunastu dniami, a jeden w ostatnim  ty 
godniu. Z tych deduktyj wynikałoby niejako, że
ch o ro b a  p r z e p ę d z iła  z n a c z n ą  c z ę ś ć  roku i w a k a c y e
w murach tego zakłada, aby po wakacyach zabie
rać nowe ofi.ry. Ocóz wnioski tego rodzaju pozo 
sta ją  w zupełnej sprzeczności z tern, co o płonicy 
i je j szerzeniu się je s t powszechnie znanem. a  u 
mieszczanie takich niepokojących artykulików  przez 
dziennik powu.ny, może mieć tylko na celu morał 
ną szkodę dla zakładu naukowego. Proponowane 
przez tego autora (czy autorkę) izolowanie zdro 
wych uczniów z ikładu byłoby zarządzeniem drakoń 
skiem, którego w epidemiach szkarlatyny nigdy się 
nie stosuje — pomijając juz okoliczność, że wobec 
kilkuset uczniów togo zaułada naukowego, byłoby 
ono wprost nie wykonał nem Naiwne m trzeba na
zwać żądanie, aby wszystkich uczniów poddano ha 
daniu lekarskiemu, poddawano sale szkoluO desiu
fekcyi i t. p.

W edług zaś wykazów, zestawionych w miejskim 
urzędzie zdrowia i w y s t a w i o n y c h  z a  k r a t 
k a m i  na widok pnbliczny w m agistracie, zgłoszo
no w ubiegłvm tygodniu zaledwie 10 przypadków 
szkarlatyny; w tej li-czbie mieszczą się przypadki 
z gm!n okolicznych, mianowicie z Prądnika Biało 
go, Dąbia i Zwierzyńca. Z uczniów szkół średzicn 
w Krakowie n ik t nie zapadł na szkarlatynę.

0  ile groźniej przrdstaw ia się Bprr.wa we Lwo
wie, gdzie według „kroniki ratuszow ej4 liczba che- 
rych wynosi 240, a  jeszcze te ra j  dziennie przyby 
wa po 10 nowych chorych.

Nieporządki kolejowe. —  Dochodzą nas liczne 
skargi od osóo, jeżdżących pociągiem osobowym 
wychodzą- ym z dworca krakowskiego o godzinie 
6 minut 4 0  wieczór w kU runku W iednia. —  Co
dziennie prawie, w czasie, kieay podróżni zajmują 
już miejsca w wagonach, wchód. I do nich Błużba 
kolejowa 1 naw et oez Dokrcpienia Dodłogi przystę
puje do w ym iatania nagromadzonych śmiecL Dodać 
rzeba, że wagony byw ają wtedy przepełnione po

dróżnymi, którzy mnszą kurzem oddychać. Czyn
ności tak ie powinny stanowczo odbywać się przed 
wpuszczani in pnbliczności do pociąga.

Niedozwolone w yścigi urządzili ooie wczoraj 
wieczorem właściciele dwóch włościańskicn wozów, 
co spowodowało niepożądane następstw a. Od strony 
Krakowa jechał mianowicie kuło godziny 8 wieczór 
drogą za bas^yonem wojskowym n r 3 w kierunku 
do Białego P rądnika gospodarz z Trojanowie, W in
centy Mędrek, wiuząc na wozie trzy kobiety. Za 
nim jechało dwńcft parobków z dworu w Górce 
Narodowej i chciało pierwszy wóz wyprzedzić. Mę 
drek nio miał ochoty być prześcignięty, więc także 
zaciął konie, tak, że rozpoczął się wyścig między 
obu wozami Skutki tego wyścigu były takie, ze 
parobczaki najechawszy na współzawodnika, wpa
kowali wóz do rown. Mędrek i kobiety, wypadając 
z wozu, potłukły się silnio, szczególnie jedna z ko
biet, będąca w stanie poważnym. Na tem jeszcze 
nie koniec, bo parobczaki najechali także na nad 
jeżdżający z przeciwnej strony wózek p, S tanisła
wa Smieszkiewii-za, właściciela realności z Krako
wa, poranili mu konia, a wózek uszkodzili. Jednego 
z parobków, nazwiskiem Józef Dzrnlek, przytrzy
mano i oddano wraz z wózkiem w rece policyi. 
Poranione kobiety i Mędrka opatrzyło pogotowie 
ratunkowe. D rugi parobek, koiega Dziadka, zdołał 
umknąć.

Z. k r a ju .
Tarnów, 21 października. (Koncert wiedeń

skiego Tow arzystwa symfonicznego, —  Br k sali 
koncertowej. —  W strę tn a  zbrodnia. —  Ofiara za
czadzenia. — Buńczuczny ułan). S taraniem  biura - 
koncertowego T urna odbył się wczoraj w «ali „So
koła4 koncert w ielkiej orkiestry  wi .dońskiego To
warzystw a symfonicznego. Dyrygował p. O skar Ned- 
bal. Pojedyncze punkia programu przn jmowała bar
dzo licznie zeorana publiczność niemilknącemi bra 
wami. P rzy  te j sposobności nie od rzeczy będzie, 
po nie wiem raz który, wytknąć braic odpowiedniej 
sali w uaszem mieście. Najw iększą salą rozporzą
dza tylko Towarzystwo „Sokół1*, lecz ta  sala po
zostaw ia w itle do życzenia. Przedewszystkiero nie 
posiada ona żadnej akustyki, skutkiem czego wi
dzowie, zajmujący ostatnie miejsca, niejednokrotnie 
apelują do grających w przedstawienia, aby gło 
śniej mówili. Najdokuczliwszym deiektem sal „So
koła4 je s t zupełny brak garderoby, co powoduje, 
że publiczność zmuszona je s t oiedzieć w zarzutkach 
względnie w paltach, panie w kapelu zaeb, lub w 
najgorszym  razie piastować swoje rzeczy na kola 
nach. Są to niedogodności, dla którycn tarnow ska 
publiczność woli siedzieć w dornn, niż chodzić na 
przedstawienia i koncerty, urządzane w „Sokoie*. 
To też czas najwyższy, aby Rada miejska uchaałę 
swoją odnośnie do buduwy gmachu teatralnego jak  
najprędzej w czyn wprowadziła.

Onegdaj, jak  donieśliśmy, spełniono w Pogórskiej 
W oli ohvdną zbrodnię, k tórej ofiarą paut włościa
nin Czarnik. W edług relacyi urzędowej rzecz się 
przedstawia jak  następuje: Czarnik, nadzwyczaj
prawy gospodarz, szedł n a ja rm ark  do P i'zna. W 
drodzo spoeżął W k a r c z m ie , le rz  nic nie pił Za
czepiony i obrzucony kanJeniam i przez trzech pa- 
robezakńw o najgorszej konduieie, zaczął ich -stro
fować. W tedy rozzuchwalone draby rzuci), się na 
Czarnika i dopotąd tłukli go kijami i kamieniami, 
póki nie wyzionął ducha. ZaMty p o z o s ta w ił  dzie
więcioro dzieci. Sprawców aresztowano.

W czoraj donieśliśmy o śmierci Maryi Dy kasowej, 
spowodowanej zaczadzeniem W  kilka godzin zmarł 
mąż Franciszek, nie odzyskawszy przytomności. 
Śmierć nastąpiła, zdaje się, przypadkowo.

Onegdaj na ul. Bernardyńskiej zawezwano poli- 
cyanta do stróża w pewnej kamienicy, który w 
sprzeczce żonę swą ciężko pobił i pokrwawił. Na 
krzyk kobiety powstało wielkie zbiegowisko, sku t
kiem czego polieyant zam knął drzwi frontowe. — 
Równocześnie zjaw ił się ułan, 4.dam Kro. hmal, k tó
ry  koniecznie chciał się dostać do domu. Ponieważ 
polieyant awanturniczego żołnierza puścić nio chc!ał, 
przeto Krochmal w yciągnął szablę i c i ą ł  p o l i 
c j a n t a  w g ł o w ę ;  sam zaś zaczął uciekać, ma
chając pałaszem na prawo 1 na lewo. Dopiero na 
Pogwizdowle nrzytrzym uno wojowniczego żołnierza 
i oddane go w ręce patrolu wojskowego. R ana po
lic ja n ta  je s t ciężka.

R zeszów , 21 października. T rupa teetralna, zor
ganizowana dla przedstawień „ C y d a 4, w tłóma- 
czenin W yspiańskiego, dała ta  dwa przedstaw ienia 
tej sztuki. Publiczność tłum nie Zapełniająca oba 
przedstaw ienia, z zapałem oklaskiw ała poszczególne 
sceny oraz całość przedstawienia, które wvp»dło 
pod każdym względem dobrae. P iękne dekoracje, 
kosty urny oraz e ra  artystów  z p. Mie.ewsYm na 
czole zrobiły dobre wrażenie. T rupa udaje się 
w dalszą podróż po Galicyi, do Jarosław ia , P rze
myśla, Sambora, Drohobycza, S try ja, Stanisławowa. 
Kołomyi i t. d

S ta n is ła w ó w . 2 0  października. (W y p u sz c z e n ie  
na wolność).

B. asystenta kolejowego Romana K alitę, oraz 
blacharza Romana Sziftora wypuszczono z więzie
nia po złożeniu k au c ji 5 0 0 0  koron. Obaj zostają 
pod zarzutem m alwersacyi blachą cynkową na szko
dę skarbn kolejowego. Rozprawa przed sądem przy
sięgłych odnędzie się prawdopodobnie w lutym .

Ze św ia ta .
N iew czesn a  propaganda. Pośród studentów 

wiedeńskich wywołała wielkie poruszenie sprawa 
propagandy politycznej przy udzielaniu stypendyów. 
Mianowicie słuchacz w ydzLłu prawniczego un :wer- 
sytetu wiedeńskiego, R. R. nbiegał się o sUpen 
dyura. którego rozdawnictwo przysługuje burm istrzo
wi m iasta W iednia, na podstawie tem a, ułożonego 
przez kolegium 'profesorów. R. R. został w ternie 
umieszczony na pterwszem miejscu, a  gdy udał eię 
do m agistratu  po informacye, oświadczono mu, że 
stypendyum zostało mu przyznane, ale chodzi o wi 
pełnienie formalności —  mianowicie ubiegający oię 
o stypendyum  podpisać musi d e k la r a c ^  pisemną 
że nie należy i na przyszłość nio będzie należeć 
do socyalistów, że nie brał udziału w strajku s tu  
dentów i na przyszłość nia uczyni tego. R. R  
oświadczył, że nie je s t an i socyalistą, ani \Vszech 
niemcem, ale że nie może wiązać swych przekonali

w te j spraw ie, ośw iadczając, że n ie  chce p rzy jąć  
stypendyum  pod takim  wai unkiem . D ziekan  sp isa ł 
protokół w tę j sp raw ie, a  profesorow ie p rzy rzek li 
studen tow i pomoc. S praw a ma być oddana w .ręce 
nam iestn ic tw a i sądu. J a k  donosi jed*i» z pism  
w iedeńskich, profesorow ie sądzą, że chodzi ta  o n ie 
w czesną gorliw ość jednego z urzędników  m ag is tra tu  
w iedeńskiego, i  chcą za ła tw ić , spór w drodze psin- 
bownej. B urm istrz  m iasta  AViednia wedł“  ak tu  
fundacyjnego ma ty lko praw o rozdaw nic tw a na 
podstaw ie terna , przedłożonego prze* profesorów , 
B tawiauie w ięc jak ichkolw iek  w arunków  u b ie ra ją 
cemu się o to  stypenuynm , je s t  nadużycie® . T ym 
czasem  koła un iw ersy teck ie  tw ierdzą, że tak i wa 
runek  ju z  od szeregu la t  s ta w ia n y  je s t  ub iega ją 
cym się o pew ne stypę ndya. T y lk o  stypendyści do 
tąd  milczeli.

Podwyższenie plac oficerskich. —  J a k  donosi
„ Z e it“ , podw yższone płace oficerskie b ędą  od d n ia  
1 g ru d n ia  b. t ., w ypłacane osobom zc s ta n u  woj
sk- w ego. P rzedsięw ; ięto ju ż  w szelkie k rok i, n w  j  
n a ty ch m ias t po san k c jo n o w an iu  uchw ał d e leg w y j 
podw yższone gaże z  dodatkam i za  październ  l  i li
stopad w ypłacić Roz u rządzen ie  cesarsk ie  ma być 
ju ż  gotow e i trz e b a  ty lko  w s ia n ie  do niego d a tę , 
H onw edzi o trzym ają  pod j yższoną płacę w edle u sta 
wy finan-ow ej, uchw alonej dn ia  2 m aja, razem  z 
arm ią. Oo do au s try ack ie j obrony k ra ,o w ej, to  n ie  
po trzeba  osobny h  środków  ustaw ow ych, gdyż po 
m yśli u staw y  o oDro ile k ra jow ej iposnłę izy n ią  a 
a rm ią  is tn ie je  rów ność poborów. W  chw ili s a n k 
c jo n o w an ia  uchw ał delegacyj, m ają  i d la  o rony  
. ra jow ej au tom atyczn ie  podwy szone p łace moc 
P raw ną.

Profesor Wahrmuna, znany  z n iedaw nej a fe ry  
s tra jkow ej, rozpoczął s a o je  w y’ łady  w niem ie zim  
un iw ersy tec ie  w  P radze , dokąd go przeniesiono z 
Insb ruku . W stęp n y  w yk ład  profes r a  W ah rm u n d a  
cg ro ira  z ił około tr z y s tu  studen tów  i grono pro ie- 

or w. P re le g e n t mówił o p o w stan ia  kościo ła ch rse- 
śc ijań sk ieg  w  średnich  w iekach. W y k ład  odbył się 
bez żadnego w ypadku.

Koniec karyerowicza. E m eryk  I>atkoefcy, były  
sek re ta rz  s tan n , następ n ie  w iceprezyde.it w ęg ie r
sk iego T ry b u n a łu  ad m in is tracy jnego  w B udapesz
cie, członek Izby panów  i ek sce len c ja , zo sta ł zło
żony z tych  w szystk ich  urzędów  i godności za  to . 
że za  w yrobien ie  koncesyi n a  ap tekę  w zią ł od f a r 
m aceuty  K orbu lyego  łapów kę w kw ocie 60.006 K. 
K orbnly w idząc, że sp raw a  się p rzec iąga  i z an ie 
pokojony o los znacznej kw oty , doniosł o w szyst- 
kiem  policyi, k tó ra  p ien iądze od L atkoczy jigo ode
b ra ła . ,  L atkoczy w yszedł z  te j b rudnej sp raw y  o 
ty l e  cało, że poszedł ty lko  w s ta n  spoczynku, s t r a 
ciw szy em ery turę. W sto licy  W ęg ie r zn an y  by ł 
jako  „ sp ecy a lis ta  od w yrab ian ia  aptek**, a  pew ne
mu przedsiębiorcy  w yrobił koncesję  n a  lokal roz
ryw kow y, cnoeiaż m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  
iługo się tem u  opierał.

L atkoczy , z rodu S łow ak, je s t  typem  renega ta , 
ganiącego za k a ry e rą . Z ebraw szy w N itrze  m-ająte- 
czek jak o  adw okat, zosta ł w ybrany  do Sejtnn w ę
giersk iego , w k tórym  zaw sze b ił pokłony ministra'n? 
Gdy K olom ena T iszę zaczęli opuszczać jego  marne- 
lucy, L atkoczy  w ygłosił mowę w  jego  obronie na  
posiedź- n iu  Sejm u. L atkoczy w ybił się. P °  upadku  
T iszy  mówiono w parlam encie  „S łow ak sic p rz - i- 
czy ł4 —  ale  L atkoczy  p rzy łącz: ł się  potem  do pre- 

y d en ta  gahinefn  S zapary 'ego  i zo sta ł sek re ta rzem  
stann  w m in is te rs tw ie  sp raw  w ew nętrznych , Sza- 
parj poszedł, a  p rzyszed ł B anffy , do k tórego  zno
wu się L atkoczy  przy łączy ł i zo sta ł za  to w ice
prezydentem  T ry b u n a łu  adm in istracy jnego .

P o lity k a  i w ystaw ne życie  pochłaniało  dużo p ie
ni .dzy, k tó re  ja k  mógł, zdobyw ał L atkoczy . W re 
szcie pow inęła  m u się noga. J a k  donosi te leg ram  
z B udapesztu , dz ienn ik  urzędow y ogłasza, że L a t
koczy ustąp i! ze s tanow iska  i jego podanie o dy 
m is ję  zostało  p rzy ję te .

Na wystawę fotograficzną T o w arzy stw a  foto- 
rafów  am atorów  w gm achu T o n a rz y o tw a  p rzy ja 

ciół sztuk  p ięknych, s ta łe  b ile ty  w stępu mogą od- 
b ib n e  w ystaw cy  w  „W arszaw sk im  sk ładzie  p rzy - 
oorów fo tograficznych4, Szew ska 2.

Odznaczenie fabryki krakowskiej. Z nana ju z  
ceniona fab ry k a  puszek i wyrobów tłoczonych 

B ohdanow icza w P iąd n ik u  B iałym , o trzym ała  
na w ystaw ie spożyw czej we Lwów ie n a ,w yższą  n a 
grodę, m ianow icie: m edal z ło ty  i k rzyż  a d rp lo - 
mem. C ieszy nap praw dziw ie, że przem ysłow iec k ra 
kow ski zy ska ł ta k ie  ozoan ie , a  spodziew ać się n a 
leży, że ju ż  n ik t chyba nie będzie sprawadział pu 
szek i tłoczenych  w yrobów  z zag ran icy , skoro 
w k ra ju  rozw inęła  nię z  tak im i wyroDpmi pierw 
szorzędna fab ryka .

Repertoar Teatru miejskiego w  Kranówie.
We czwartek: „Skiz4.
V pi itek : „Chmury4. .
W Bohotę: „Michasia i  jej m atka4 do Flersa i de

C aillayet- _
W niedzielę po południu: „R ew izo r ; wmew r „Mi

chasia i je , m atka4.
W poniedziałek: „Sposób aa żol 
W e wtorek: „Michasia i j" j nr»tka“.
We Środę. „Pan ram ki. Ostrot4.
W e czwar*-k: . Michaeia i je j m atka4.
W  p irtek . „Skiz4.
W  sobotę: „Syn królewski4, d r a m a t  w * aktach Ada

ma Krechowieckiego. . .
W  niedzielę po południa: „Młynarz i jego córka ; —

wieczór: „S ,n  I rtłlewsb . _ .
W poniedziałek po południu- „Obłudnicy**; w eczór. 

„Dziady4.
Z kaletdai za, W  piątek 23 października* Igncceg-j 

b. w., Teodora i Sc w. w sobotę 2 i  października: Rafa
ła  arch. i Feliksa; w niedzielę 25 października Jana
■Kaniego.

Wschód słońca 23 października o godz. 6 m. 17, zachód 
o g. 4 m 33: długość duia 10 godz.n m‘n. 16.

l  kranowskiego nbserwatoryum. Dnia 21 października 
termometr doszedł od — 4 7 do — 0‘3 O.; b a ro m e tr  ped- 
nosił się.

Dnia 23 października o godzinie 7 rano sian Dajometru 
" a l ‘3 m ir ,  termometru — W  C.; cisza.

Dzienniki lwowskie podają szczegółowe daty, I ta k ą  dfcklaiacyą. 1 a (J p i s a ł  ; e d n a k / o  d e k l a  
z których wynika, że od początku epldeia i w,- r a c y ę .  Później odezwały ■-ę w nim skrnpnł 
Lwowio zachorowało 1755 dzieci, a  umarło 229. | i  R  R. ndał się do jednego z profesorów o lad

B
ieliznę męską płócienną i szyrtyngową, Bieliznę wełniana, Ke- p o le c a  

kawiczki własnego wyrobu trwałe > dobrego kroju, m a g a z y n

Ze stowarzyszeń.
Z T o w a rz y s tw a  lekarskiego. Wczor tj w gm a

chu Tow arzystw a lekaiskiego przy niicy Radziwił- 
łowskiej, odb ło się pierwsza po w akacjach posie
dzenie członków Towarzystwa. Na posiedzeniu tem 
,ir Rutkowski, prym aryusz oddziała chirurgicznego 
szpitala św, Łazarza, przedstaw ił szereg chorych, 
przez siebio operowanych, następnie p ro i dr WI- 
cht-rkiewicz miał wykład o wynalezionj m rrzez  
siebio sposoblo przepłukiw ania przodkowej kumurki 
oka po operacji zaćmy i przeds*awił przyrząd ka 
tema celowi przez siebie skonstruowany, 1 dz.ał 
członków w wczorajszem zebrania był barizo  li
czny, a  dłuższą ożywioną dyskusyę wywołały de
m onstracje chorych, przedstawiono przez d ra  R u
tkowskiego.

Kursy w ieczorne dla dorosłych. L niw eisytet 
ludowy im A. Mickiewicza urządza vr łokaln swt ji 
przy ul. .S zew sk ie j  16 I  p kursy wieczorne dla

W iiBAKOWIE
O B O K  K O Ś C I O Ł A  
N a ] .  P .  H A R Y f t .
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dorosłych. W ykładane będą przedmioty następujące: 
n a u k a  c z y t a n i a  i p i s a n i a ,  j ę z y k  p o l 
a k i  (pp. S. Brzezińska i W. Chaynouska), p o g a 
d a n k i  n a u k o w e  (p. F. Morska), a r y t m e t y 
k a  tp L. Kociszewski), j ę z y k  n i e m i e c k i  (p. 
E. W róblewska) po 2 godz tygodniowo; b i o l o g i a  
(p. J . Młodowska), e k o n o m i a  (p. dr Z, Goliiiska), 
h 7 g  i i  n a (p, dr F  Eisenberg), b i s t e r y a  p o 
w s z e c h n a  (p, H. W itkowsza), h i a t o r y a  P o l 
s k i  (p. H. Radlińska), a i a t o r y  a r o  z w o j u  go-  
•  p t d a r c z e g o  (p. K. Czapiński) po 1 godz. ty 
godniowo: b a c h a 11 o r  y a (p. K. Barański) I B te- 
s» o r o # i a (p. M. Góral) po 2 godz. tygodniowo 
Łekcye odbywać cię będą w godzinach wieczornych 

6 — 9 i w niedzielę przed południem. K nrs o- 
aejmający 1 godz. tygodniowo, składa się z 12 lekcyj. 
?  godziny z 24  lekcyj. Kursy bucn&iteryi i steno 
grafit t  36 lekcyj. Knrs rozpocznie się po zapisa
niu 25 słuchaczy Za każdy przedmiot słuchacze 
płacą 2 korony, członkowie nniw. lu j. (i stowarzy- 
JSOD, które są członkami wsnierającemi) 1 koronę. 
Za Inkcye buchalte rii i stenografii opłata wynosi 
po 6 koron dla nieczłonków, po 5 kor. dla człon
ków uniw ersytetu ludowego. Wpisy przyjm uje biuro 
codziennie od f> do T*/s w ieczorem. Wpisowe 10 ba- 
h rzy .

Koło dramatyczne gim nazjum  św. Anny u rzą
dza w sobotę dnia 24 bm. o godz. 7 w sali gimna- 
»*veznej zakładu wieczorek. Na program złożą się 
trzy sceny z III aktu r K ordyanau : Spisek, Spór 
mocarzy i W ięzienie. P iloty przy wejściu.

Z krakowskiego klubu szachistów . W  dniu 
19 b. ta. odbyła się w klubio uroczys.ość wręcze
nia dyplomu członka honorowego p. Maryanowi 
VViowiorowskiemu, od dwunastu la t prezesowi klu
bu. Jako dar honorowy wręczył ma klab obraz, 
pędzla najdawniejszego członka swego p. Benedyk- 
towicza. Po letniej przerwie zawrzało w klubio ży- 
eie bardzo gorąco. Liczni szachiści zbierają się co 
dzień przed wieczorem fw baw iarni p K ijaka lir.ia 
•A— B), aby oddawać się te] najszlachetniejszej 
z gier. Sezon bieżący będzie niezwykle ożywiony, 
bo ma być rozegranych Liika party j konsnltacyj- 
nycn, a których pierwsza odbędzie się 29 b m. 
Rozpoczynają się też równocześnie dwie pariyo 
korespondencyjne, wakotek wyzwania przez klnb 
poznański. F artye  te  przeciągLą się zapewne przez 
eałą zimę i  wiosnę. Istnieje też zam iar w ygłasza
nia przez członków klubu, na ten cel przygotowa
ni eh referatów z dziedziny teoryi gry  w szachy. 
Największą jednak L tratcyę stanowi turniej, który 
ma się w tym roku rozpocząć 20 listopada, a  iak 
sądzą, będzie bardzo ożywiony i interesujący. No
wo wstępujący członkowie moją prawo brać udział 
we wszystkich tycfl rozrywkach, a  bardzo mile wi
dziani są w klubie goście, czy to z Krskowa, czy 
też a poza miasta.

S .  3 a b p y e l s k a .  K r z y s z t o f o r y ,  
K r >  u h ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nio i pianole za gotówkę mb aa spłaty nawet 
dwodziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
oen namiższycn,

Dział ekonomiczny.
X  Centralny Związek fabryczny. Dnia 25 bm 

o godz. 3 po południu odbędzie się w sali posie
dzeń krakowskiej lzoy handlowo-przemysłowej i ul. 
D ługa 1. I )  zgromadzenie członków sekcyi teryto- 
ryalne* W. Ks Krakowskie-Podgórze-Oświęcim-W ie
liczka „Centr. Zw.ązku fabrycznego we Lwowie11.
Porządek dzienny: Z a g a je n ie ; p rz e d ło ż e n ie  regula
minu sekcyi; wybór dnaatkowy 2 członków zarzą
du sekcyi; przemysł a reforma wyborcza do Sejmu 
(referent poseł Maryewski) ; Korzyści I njemne 
śtrony karteli dla przemyBłn (referent poseł Ziele
niewski); projekt stemplowania listów przewozo
wych (referent radca T  Epstein); należytości od 
umow przy dostaw a. b dla władz autonomicznych 
(referent adw. dr Me.z); Muzenm przemysłowe w 
W iedniu (referent prezydent D attner) i wnioski 
członków.

X  Galie, kasa oszczędności. Ze Lwowa do
noszą: W ydział krajowy przedłożył Sejmowi wnio
sek, aby wybrać na trzy  lata człoi.Lami W ydzlało 
galicyjskiej Kasy oszczędności dotychczasowych 
członków: dra W ładysława Abrahama, profesora 
uniwersytetu, dra Jarosław a Knłaczaowskiego, dy
rektora Tow. „Dniestr**; dra W ładysława Jahla, 
posła na Sejm; dra Adolfa Liliena, szefa domu 
bankowego; S tanisław a Niezabitowskiego, właścicie
la  dóbr i posła na Sejm, Eugeniusz* Pierożyńskie- 
go, emeryt, radcę W ydziału krajowego; W ładysła
wa Plwockiego, radcę wyższego sądu krajowego i 
dr: Zygmunta Skowrońskiego, adwokata.

X  Dia rękodzielników, Z W iednia donoszą:
*5 dniem 1 listopada utworzony zostanie przy mi
nisterstw ie robót publicznych dział d 'a  spraw  kre
dytowych dla rękodzielników.

X  Wyroby kauczukowe. , 1 .  Zeitung** ogłasza 
rozporządzenie m inisterstw a spraw  wewnętrznych i 
•karbu w Bprawie zakazu importu i sprzedaży pe
wnych a r t y k u ł ó w  k a u c z u k o w y c h .

x  Upaństwowienie kolei prywatnych. Z W ie
dnia donoszą W czoraj poapisana została omowa w 
■prawie upaństwów enia linij Towarzystwa kolei 
państwowych i  kolei północno-zachodnie'. Na mocy 
lej umowy rząd zooowiązał się p ład ć  obu tow a
rzystwom roczuą rentę w wysokości 29 i pół mi 
Kona koron.

X  Zastępczy zakład emerytalny.! M inister
stwo spraw wewnętrznych nznało Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
we Lwowie, jako zakład em eruaiuy następczy t. j. 
taki, w \ió rvm  mogą słażbodawcy i ich urzędnicy 
prywatni wykonywać obowiązek ubezpieczenia w myśl 
ustawy o ubezpieczeniu emerytalni n  urzędników 
prywatnych e  16 grudnia 1906 r. Na mocy tego 
uznania rozpoczyna Towarzystwo działalność usta
wową. t. j. przyjm uje ubezpieczenia em erytalne 
pracowników prywatnych z mocą ustawową i n- 
dziela Interesowanym tak  słnżbodawcom, jak  i u- 
rzednikorr prywatnym  wszelkich wyjaśnień i po
trzebnych obliczeń. W ażną i zasadniczą uchwałę 
powzięło jednomyślnie walne zgromadzanie delega
tów Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych, by wszystkie Tow arzystwa związkowe 
ubezpieczały swycn urzędników w Towarzystwie 
wzajemnych ub» „rleczeń urzędników prywatnych.

Kronika lwowska
Lwów, 22 października.

Pożyczka dla rn Lwowa. „W i nor Ztg.*5 ogła
sza: Cesarz sankcjonował uchwaloną przez Sejm 
galicyjski UBtawę, upoważniającą gminę m. Lwowa 
do podjęcia pożyczki 14 milionów koron.

Pomnik Słowackiego we Lwowie. Lwowski 
komitet obchodn setnej rocznicy urodzin Juliusza

Słowackiego wydał odezwę wzywającą społeczeńst- 
wo polskie, „aby drogą składek dobrowolnych a poi 
wszeehnych wzniosło pomnik mocarzowi dneha 
myśli polskiej11. Odezwę podpisali: D r Antoni Ma
łecki, prezez honorowy, D r Józef Kallenbach, pre
zes ogólny, D r Wilhelm Bruchnalski, prezez sekcyi 
literackiej, D r Lndomił German, Dr Ja n  G walbert 
Pawlikowski, wiceprezesi s “kcyi literackiej, Dr T a
deusz Katowski, prezes sekcyi obchodowej, Adam 
Krechowiecki, wiceprezes sekcyi obchodowej, Dr 
W iktor Halin, sekretarz ogólny, oraz wszyscy człon
kowie komitetu. Listy składkowe wydaje sekretarz 
komitetu D r W iktor llab n  (Lwów, Żulińskiego l l a ) ,  
w8z\ stkie kwoty pieniężne przyjm uje skarunik ko- 
mitotn p. Wojciech Biechoński (Lwów, plac Smol
ki 4) w akcyjnym Banku związkowym.

howy ymach dla dyrekcyi poczt. Ponieważ 
ooecny gmach pocztowy we Lwowie je s t dawno za 
ciasny i musiano donająć za 42 .000  kor. rocznie 
w prywatnych domach pomieszczenie dla kilku de
partamentów, ministerstwo handlu zgodziło się na 
budowę nowego gmachu. W  poszukiwaniu za pla
cem pod nową budowę, w ybrała dyrekeya poczt 
z wielu ofert, ofertę gr.-kat. kapituły oferującą p a r
celę przy placu św. Jo ra  i ten plac m inisterstwu 
z a le iła . Nowy gmach ma stanąć do r. 1914.

Wiec rękodzielników i przemysłowców z ea-
łeg kraju zwołuje „Izba slow. rękodzielniczych 
we Lwowie1*, która w r  b. obchodzi 40-lecie swe
go ist.i »nia. W iec odbędzie się we Lwowie 15 li 
stopada w sali ratnszowej.

1  teatru lwowskiego („Madame Butterfly**.—
„Dyabeł*1).

Na scenie lwowskiej eicszy się obecnie wielkiem 
powodzeniem prześliczna opera O Pucciniego, p. t. 
„Madame B n tterfly“. (Zn-Heśeiliśmy wczoraj wzmian
kę o pierwszem przedstawieniu. Przyp. red.) Bo
haterką j - s t  piętnastoletnia dziewczyna z krainy 
wstiiodzącego słońca Cho-clio-san. Po tragicznej 
siracie ojca, zarabiała dziewczyna na życie muzy
ką 1 tańcem, gdy w tein upodobał ją  sobie mł dy 
oficer m arynarki am erykańskiej i poślubił, ale tylko 
jakby dla chwilowej rozrywki. Ona go jednak ko
cha całą duszą dziewiczą, porzuca dla niego wiarę 
swoich przodków i przyjm uje potajemnie chrześci
jaństwo, za co ją  swoi wyklęli Nie roDi ona so
bie jbdnak nic z tego, zażywa szczęścia ! miłości, 
gotowa dla tej miłości ponieść wszystko Ale oto 
małżonek musi wracać da ojczyzny, obieenje je 
dnak powrócić za trzy lata. Młoda kobieta tęskni 
i oczeknje przez długie la ta  ukochanego, pieszcząc 
dziecko, owoc te j pięknej miłości, w tej nadziei, 
że on je  uściśnie serdecznie i żyć będzie z nimi 
razem w skromnym domku, zbudowanym z k a r t i 
makat. Nareszcie wraca, lecz nie srm W raca z żo
ną Amerykanką. W yrznty sumienia go trapią, nie 
może, nie ma odwagi zobaczyć się z pierwszą swo- 
ią żoną, więc wysyła drogą żonę do niej, aby dzie
cko odebrała i wynagrodziła ją  pieniądzmi za wBzy- 
stko. B utterfly  zgadza sie oddać d .iecko, ale do 
rąk  samego ojca. Przybywa więc ojciec, lecz jnż 
zapóźno. Madame B utterfly  zrozpaczona, kończy 
życie samobójczą śmiercią.

Cała akcya odbywa się n a  tle  cudnej przyrody 
japońs! iej. Mnzyka oBnuta n a  motywach, wziętych 
wprost z tego dziwnego, bohaterskiego kraju, mu
zyka pełua czaru i poezyi, harmonizująca z za a- 
chem kw ie a i cudnej księżycowej nocy i tych o- 
twartycb, gościnnych serc japońskiego ludn —  sło
wem, rzecz w całej osnowie egzotyczna i porywa
jącą. - 1 wwfrien o* -V arul/nri*, r  Fe u ją  3 p-nit-ję
tytułową, pozyskała niebywały snkces artystyczny. 
Cała zresztą obsada była bez zarzntn.

D rugą interesującą nowością ną^lwowskiej sce
nie była 3-aktowa faomedya węgierskiego autora, 
Fr. Molnara, p. t. „Dyabeł11. O tym salonowym ku
siciela pisano już wiele w prasie polskiej z powo
du wystawienia sztuki w W arszawie. Postać, którą 
sobie wykomoinował kom ar, je s t bardzo interesu
jąca i tworzy oś całej Bztuki. Bez dyabła, który 
prawie na chwilę ze sceny nie schodzi, sztuka nie 
budził by ciekawości. „Dvabel“ ten, całkiem nowo
żytny dyabeł, trak tu je  słabostki ludzkie z iście 
Bzatańską ironią, otrzym ując uwagę widzów az do 
zapadnięcia kurtyny. W ykonanie na ogół dobre, cho
ciaż tytułowa rola nie spoczęła w rękach takiego 
artysty , jak  Kamiński w W arszawie, lecz odtwo
rzył ją  w miarę sił p, W ostrowski. K._ Kr.

Tramwaj lwowski. O twarcie nowych linij tram 
waju elektrycznego, zapowiedziane na wczoraj, ule
gło zwłoce, z powodu śnieżycy. Podział na sekcyo 
rstalony  został w sposób następujący: 1) na linii 
dworzec główny-rogatka łyczaKowBka podział pozo
staje dotychczasowy bez zmiany; 2) na linii z nl. 
Gródeckiej do W ałów hetmańskich będą dwie sek- 
cye: granicą między niemi będzie stacya przj ko
ściele św. Anny; 3) również kolo kościoła świętej 
Anny poczynać się będzie sekeya dla linii do ro
gatki janowskiej; od św. Anny do rogatki będzie 
jedna sekeya.; 4 )  na lin ii żółkiewskiej: jedna sek
eya będzie od Wałów hetmańskich do Podzamcza, 
a stam tąd do rogatki żółkiewskiej, względnie do 
rzeźni miejskiej druga stkeya; 5) dla lin ii zamar- 
stynowskiej (od Wałów hetm ) jedna sekeya; 6) na 
linii dotychczasowej do parku Kilińskiego, która 
b ;dzie przedłużoną do „Żelaznej wody“, pierwsza 
sekeya licząc od wałów hetmańskich, kończyć się 
bądzie koło skweru w zbiegu ulic: Zyblikiewicza, 
Połczyńskiej i św. Zofii. L in ia na plac powystawo- 
wy pozostanie, jak  dotąd, odrębną.

Śmiertelne zaczadzen e. W czoraj przy nlicy 
Ogrodowej we Lwowie zaczadziła się Mary a Ma- 
ryńska, 24-letnia służąca. Zwłoki odstawiono do za 
kładu medvcynv sądowej.

Bepeitoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Dyabeł11.
W sobotę po południu: „Uriei ,.kosta“ ; wieczór: „Ma

dame Butterfl.y“.

2 t ń m  M M .
Nawczorajszemposiedzeniu k om i s y  i s z k o l 

n e j ,  przeprowadzono obszerną djskusyę nad 
referatem posła A d a m a  o szkolnictwie l u d o -  
w e m  i przyjęto wnioski referenta. Mianowicie 
pizyjęto do wiadomości sprawozdanie Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół ludowych za 
rok 1906 —  7, Uchwalono wezwać Radę szkol
ną krajową Jo rozpatrzeni * liiedomagau i po
trzeb szkolnictwa Indowego i zażądano, aby 
Rada szkolna zwołała w jak najszybszym cza
sie a n k i e t ę ,  złożoną z osób zawodowo ob- 
znajmionych ze szkolnictwem ludowem, jak i 
osób znanych z działalności obywatelskiej w dzie
dzinie oświaty szkolnej', i aby o wyniku ob**ad 
tej ankiety, przedłożyła Rada szkolna krajowa 
jak najrychlej sprawozdanie Sejmowi wraz z ud- 
powiedniemi wnioskami. Uchwalono też wezwać 
Radę szkolną krajową, aby sprawozdanie jej 
obeimowało także dokładny kosztorys o r g a n i -

z a c y i  n a u k i  c z y t a n i a ,  i p i s a n i a  d l a  
d o r o s ł y c h  a n a l f a b e t ó w .

Uchwalono dalej: W zywa się rząd, aby po 
myśli § 19 ustawy o Radach szkolnych okrę
gowych, dosiarczjł im fnnduszn na opędzenie 
potrzeb kancelaryjnych.

Poleca się W ydziałowi krajowemu, abj w po
rozumieniu z Rada szkolną, wziął pod rozwagę 
potrzebę zmiany § 17, ns„ępu III Rady szkol
ne, i przedłożył Sejmowi odpowiednie wnioski.

Komisya iświadcza, że § 16 ustawy, odno
śnie Jo d o d a t k u  k w a t e r o w e g o  dla nau
czycielek, zon i córek nauczycieli, nie odpowia
da duchowi ustawmy.

D ziś komisya będzie obradować w dalszym 
ciągu nad referatem p«sła H a l b a n a  o szko
łach g i m n a z y a l n y c h .

K o m i s y a  g m i n n a  idbyła wczoraj posie 
dzenie w spraw te r e f o r m y  g m i n n e j .  Wy- 
hrauo snbkomitet, złożony z pp. Skołyszewskie- 
go, Garapicha, Bojki, Jaworskiego, Merunowi- 
cza, S! arzeuski jgo i Skwarki. Snbkomitet ma 
sformułować wnioski, w  jakim kierunku pójść 
ma reforma gminna. Namiestnik zaznaczył w 
ciągu dyskusji, że dołoży starań, aby Sejm w 
tej kadencyi sprawę tę załatwił.

(Telegramy „N. Reformy1' z 22  pazaziernika).

Lwów. Na dzisiejszQn  posiedzeniu Sejmu ce
lem uzasadnienia wniosku lew icy demokratycz
nej o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  zabrał głos 
pos. Leo, a mowie jego, wzorowej pod wzglę
dem treści i formy, przysłuchiwali się wszyscy 
posłowie z wielką uwagą.

©"PCSKi I t a t t s K i e .
(Tel. Nowej Reformy z 2 2  października). 

NieptikoJ^c? wieści.
Konstantynopol. Panuje tn w ielkie z a n i e *  

p o k o i  e r  ( z powodu zbrojenia się  Mahome
tan. Zaniepokojenie to wywołały plakaty, które 
grożą rzekomo rzezią chrześcijan, a także 
i wiadomości, że oprócz trzech batalioDów III 
korpusu, m a j ą  n a d e j ś ć  d o  K o s t a n t y n o -  
p o  l« d a l s z e  w o j s k a .

Pogłoski te na razie nie dają się stwierdzić, 
ale to wydaje się pewnem, ze Młodoturcy o b a 
w i a j ą  s i ę  r e a k c y i  S t a r o t u r k ó w .

Także z nrowincyj europejskich i azyatyckieh  
donoszą o r u c h u  r e a k c y j n y m .

Dziś ma się odbyć konfereneya komitetu mło- 
dotureckiego w Salonice. na której mają zapaść 
w a ż n e  u c h w a ł y .

ZnCerwencya Anglii.
Konstantynopol. Dziennik „Ikdam“ dowiadu

je  się, że a n g i e l s k i  a m b a s a d o r  oświad
czył wczoraj kategorycznie wielkiemu wezyro
wi, że nie uważa za wskazane, aby Turcya 
prowadziła b e z p o ś r e d n i e  p e r t r a k t a c y e  
z B u ł g a r y ą  (Zob. pierwszą stronę. Przyp. 
red.).

Ten sam dziennik aowiaunje się. że minister 
spraw zagranicznych T e f v i k  pasza będzie za
stępował Turcyę na konferencyi.

Turoya I Br hparya.
Berlin. „Yoss. Ztg.1* donosi z K o n s t a n t y 

n o p o l a :
Porozumienie turecko-b: ja r sk ie  u w a ż a ć  

n a l e ż y  z a  p e w n e .  Dziś ma tutaj przybyć 
generalny sekretarz spraw zagranicznych z 
Sofii.

Dwaj ministrowie bułgarscy mają przybyć do 
Wiednia, celem prowadzenia rokowań z Tow. 
kolei oryentalnei, aby tę sprawę ostatecznie u- 
porządkować.

Konstantynopol. Dziennik „Sabah" donosi, że 
Porta otrzymała wiadomość, iż Bułgarya mimo 
zapewnień, d a l e j  p r o w a d z i  p r z j rg o t o 
w a n i a  w o j e n n e .

RotiSerencya.
Kolonia. „Koln. Zfg.“ donosi z P e t e r s b u r 

g a :  W tutejszych kołach politycznych obawia
ją się, od czasu ogłoszenia programu konferen
c j i  bałkańskiej, że konfereneya ta doprowadzi 
do p o w a ż n y c h  z a w i k ł a ń  międzynarodo
wych.

Postulaty Serbii.
Berlin. Sei bski minister spraw zagranicznych 

M i l o v a n o v i c z ,  oświadczył wobec przedsta- 
wńcida „Loc. Anz.“, że życzenia narodu serb
skiego dadzą się zreasumować w następujący 
sposób:

Serbowie żądają uznania dla ich żądań i gwa
rancji dla najżyw otnie.iszych interesów państwa 
i narodu serbskiego, aby mogło się stać podsta
wą do silnie ugruntowanej egzystencji pań
stwa

A  czy ta gwaraneya —  mówił minister serb
ski —  daną będzie na konterencyi mocarstw, 
czy w drodze jakiegoś aktu dyplomatycznego, 
to dla Serbów jest rzeczą drugorzędną. Serbia 
uczyni wszystko, aby usunąć przeszkody, utru
dniające porozumienie.

Zmiany w tarechlm oabinecta.
Konstantynopol. Dzienniki donoszą o bliskich 

zmianach w gabinecie i wymieniają jako przy
szłego ministra spraw zagranicznych dziennika
rza tureckiego L n f t i e g o .

Nie opnszcią Saadiaku.
Konstantynopol. Amba.-ador austro-węgierski 

zawiadomił rząd turecki, że Austrya dopiero 
po u k o ń c z e n i u  b o j J c n t n  towarów i okrę
tów austryackich o p u ś c i  P a n d ź a k  Nowy 
Bazar.

Pet°rsburg. Dzisiejsze dzienniki donoszą, że 
hi. W itte ma zostać ambasadorem rosyjskim  
w Wiedniu.

M e t a i m  i W t a f i m
utoiloinofti „Nowsi Reformy"

z dnia 22  października.

Skutki zaiesieuli stanu «o|ennegc>.
Warszawa. „Warsz Dniewnik-1 ogłosił dziś 

okólnik generał-erubernatora warszawskiego, do
tyczący stosowania ulg z powodu zniesienia 
stanu wojennego. Obejmuje on 9 punktów.

Przepisy powyższe ebow;ązują od wczoraj.—  
Najważniejszym jest przepis, dotyczący prawa

powrotu zesłańców, skazanych na wyjazd z 
granicę na czas stanu wojennego.

Zesłańcy ci mogą powrócić, o ile zesłani zo
stali t y l k o  n a  c z a s  s t a n o  w o j e n n e g o  
i o ile od daty dekretu banicyjnego upłynęło 
s z e ś ć  m i e s i ę c y .  Osoby, powracające bezpra
wnie, ulegną aresztowaniu.

Ubezpieczenie urzędników 
prywatnych.

Wiedeń. Komisya socjalno - polityczna Rady 
państwa uchwaliła nowelę do ustawy o emery
turze dla urzędników prywatnych. W noweli tej 
postanowiono podwyższyć emeryturę trzech naj
niższych kategoiyj urzędników prywatnych; pod
wyższenie to ma nastąpić kosztem państwa bez 
podwyższenia premii, KomiBya uchwaliła także 
z n i ż y ć  czas. po którym ma być wypłacaną 
emerytura, z 10 lat na 5 lat.

Z Eola polskiego.
Berlin. Po plenamem zebraniu Sejmu, odbyło 

się zebranie K c ł a  p o l s k i e g o .  Wybór pre 
zydyum Koła odroczono do Nowego roku, nar 
stępnie wybrano komisyę z pięciu członków, 
która ma opracować wnioski Koła w sprawach, 
s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  ż y w o t n i e  o b 
c h o d z ą c y c h .  Do komisy! tej wybrano po
słów: ks. Jażdżewskiego, ks. Kapicę, pp. Kor
fantego, Jaworskiego i Seydę.

Z rtelegacyf.
Budapeszt Komisya w  o j s k o w a deiegacyi 

austryacklej, rozpoczęła obrady nad budżetem 
m a r y n a i  Ki.  Dyskusyę zagaił referent Schle- 
g»l.

Węgierska reforma wyborcza.
Budapeszt, Dzienniki donoszą, że cesarz u- 

dzielił hr. Andrassemu upoważnienie do wnie
sienia prujektu reformy wyborczej w  Sejmie 
węgierskim

Pemonfftracye otudentów.
Wiedeń. Wczoraj późną nocą odbyły aię przed 

ministerstwem oświaty d e m o n s t r a c y e  s t u 
d e n t ó w  w ł o s k i c h ,  po odbytem zgromadze- 
n i u ,  na ktorem domagano się utworzenia wło
skiego uniwersytetu w Tryeście i uznania wło
skich doktoratów w Austryi. Demonstrant i zo
stali r o z p i ó s z e n i  p r z e z p o l i c y ę ,  Doczem 
zebrali się powtórnie przed prezydyum gabine
tu na H em n gasse , gdzie także rozprószyła ich 
policja.

Dymfsye ministrów czesMch.
Praga- W przeciwieństwie do doniesień innych 

dzienrików, organ czeskich klerykałów „Czech 
w y s t ę p u j e  p r z e c i w  m i n i s t r o m  c z e 
s k i m ,  za ich dymisyę, którą nazywa zwykłym  
środkiem agitacyjnym.

Glodówba.
Praga, P.ęciu aresztowanych studentów s e r b 

s k i c h  za ndział w ostatnich zaburzeniach, roz
poczęło s t r a j k  g ł o d o w y  i od wczoiaj n i e  
p r z y j m u j ą  p o k a i m o w .

Choroba carowej.
Londyn. Dzienniki donoszą z P e t e r s D u r -  

g a , ż« s t a u « c a r o w e j  jest b a r d z o  p o 
w a ż n y .  Cały dz.eń spędza ona w łotelm Le
karze' radzą jej bezwarunkowy wyjazd na po
łudnie.

Polewanie gorącą wodą.
Kairo (Niem. Tow. kablowe.) Strajk na ko

lei miejskiej się zakończył. Przed podjęciem ru
chu przyszło do starć z policyą i strażnikami 
pożarnymi. Strajkujących, którzy pokładli się 
na szynach, z l e w a n o  g o r ą c ą  w o d ą (!). —  
W iele osób o d n i o s ł o  z r a n i e n i a .  Dokonano 
Kilku aresztowań. <

Z ostatnie) chwili.
Kraków, 22 października.

Bierny opor na kolei północnej. Jan  się do
wiadujemy, bierny opór na kolei północnej na sta
c jach  od K r  kowa ku W iedniowi z a o s t r z a  s i ę ,  
a naw et okazują gotowość do przyłączenia się do 
onstrnkcyi crzędnicy kolei prywatnych i państwo
wych, stacyj kolejowych, łączących się z liniami ko
lei północnej. U powoda tego zaostrzeni:, się ob- 
strnkcyi spóźnibnia pocłągow osobowych i pospie
sznych z W iednia do Krakowa są bardzo znaczne 
i dochodzą od 4 0  do 50 m inet, spóźnienia pocią
gów towarowych dochodzą kilku godzin W czoraj 
kolej p ństwowa w Krakowie wyekspedyowała z 
Krakowa do Podgórza od 12 godziny w nocy do 
10 godziny rano dzisiaj t jlk o  4 poc>ągi towaro
we, jodczas gdy w nurm ulnjm  ciasie, wysyłanych 
bywa pociągów towarowych w przeciągu dziesięcin 
godzin 10 do 12.

W si r.swie biernego oporu z W iednia telefonują 
nam.

Bi rn a  rezysteneya na kolei północnej tiw a  w 
wieln miejscowościach bez pn,' rwy. Izba handlowa 
w WiedDiu, telegraficznie zw iod ła  sie w bardzo 
ostrych słowa h do dyrekcyi kolejowej, p zeciwko 
rezystencyi i wzywa dyrekcy ■, by r  a z n a z a w- 
s z e złamuła ten środek walki.

Dyrekcya kolei w W iedniu przeniosła wieln u- 
»zędników za ndział w bierni m oporne do innj^ch. 
pomniejszych stacyj, t r z e c h  w y d a l i ł a ,  je 
denasta znajduje się w s edztwie d \s  yplinarnem.

Ka. kardynał Puzyna, jak z Rzymu telegra
fują, został zamianowany członkiem kongrega
c ji papieskich, których prefektem jest sam pa
pież.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca. 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w  tym  d zia le  n ie  p ochodzą od 

redakcyij.

Wódka francuska i sol taolia.

ttatimie boi uśmierzającee i 
wzme^lająi «

Flaszka orygin, 190 K. Llost. t mozn» 
w każdej aptece i drogneryi. Głowna 
snrzedaz i wysyłka na prowincję u ap
tekarza A. Mclla, c. i k. nadw. dostawcę, 

Wiedeń I.. Tnchlaaboc 9 298?

Dentysta Er T. Tyszecki
Rynek 24 naprzeciw odwachn)

KONIA
Pisrre Gekóny & Comp,

" flcstylai ksoiaii
n iep o sp o lite !  dobrocL

Wszetfzie do M tySs.
Lekcy i śpieieu solowego, p a r iy i  

operowych, ensemble
■—: = -  udziela — —

Wiktor BARABASZ
Dr Ignacy Better

ord. od 1 października w Merantc. Habsburg 
srrasse nr 6. latem w Krynicy: W Jla „Trzech Róż14

Wszecn nauk lekarskich

Dr Kazimierz Sabicht
mieszka obecnie o723  2  5

Wielopole I. 4, parta r i ordynuje od godz. 3— 4

Specyaiista choroli kobiecvcn i akuszer

Dr Józef Cwsinskł,
były sekunuaryusz sznitaia św. Łazarza 

ordrnije oó godz. 3— 5 przy ul. Szpitalnej 1. 4.
Telef. 899 5714 2 I

(DP. Stuniilaojodii Rouithliiemu
Adwokatowi w Krakowie,

S tow arzyzen ie  czeladzi piekarskiej „W łasna Pomoc** 
składa serdeczne podziękowanie 

_a bezinteresowną ouronę w sądzie karnym 
po strejkn.

Kursa telegraficzne*
WLoeń, 22 października Giełda południowa.)
Marki 117 37. Renta iraiowa 01-80 Kenta koronowa 

węgierska 92*—. Akcye aoBtr. zahł kre L 635 50 Akcje 
węg. za.-t Fred. 738*00. Akcye AngLoankn 293 JO. Akcje 
Unioiibankii 543*—. Akcje 3ankvere?nn 513‘—. Ak«yc L in - 
derbankn 433 50. Akcje kolei państwowych 68" 25. Lom- 

ard' 122‘—. Akcje kolei Elbetha' 0—*—. Akoye ńibrykl 
oroni 576-—. Ak-je tjteniowe 0/9-—. Alpinj 65160. 
Kim a-Maran j i  557*—. akoye prasdego Tjw. iclumegł 
 •—. Losy tureckie 180 75. Rabie 251*75.

Usposobienie spok
Berlin, 22 października. ((liełda poranna.).
Akcje krelytowe 198*76. Tow dyskontowe 177*00.
U»j. isobienie: spok.

•  Giełda zbożowa.
Budapeszt, 22 października. Pszenica n r p a id re rn ik  

12*— do 12oj1 ; pszenica na  kwiecień 12*14 do 12*16; 
żyto  na paździeri ik 9*89 dc 9*90; żyto na kwiocieu 
1014 do 1015; owies na październik 8*28 do 8*27; ow*'es 
na kwiecień —*— do —•— ; 1 nLnryd. . La wrzetien 
8*56 do 6*67; Kuknr^dza na m g 7*5-1 de 7*K5; rzepal 
na wrzesień 14*30 do 14*40 Wszystko za BC jj

Ofer.y mierne, chęć knpna mierna, usposobienie silne;

5611  1 3

EN5MSH ŁESSONS 
W. H. CALDER

UErOHMACK* 3.

Docent Dr Cruin Hfęsowlcz
przeprowadził się 5738 1 3 

na ul. Jabłonowskich I. 2. Telefon 781.

we Lwowie
nabywać można oddzielne numera „Nowej Re- 
formy“ w  następujących trafikach.:

Główna trafika ui, Akademicka 1. 3. Trafiki: 
w pasażu Mikolasza; przj ulicy Jagiellońskiej 
I. 6; przy ul. Sykstnskiej 1. 22; na rogu ul Ko*, 
pernika i Słowackiego; przy ul. Gródeckiej 1. 56.

P o r a n n y  numer „N Reformy1* otrzymać 
można p o  g o d z i n i e  3 p o  p o ł.;  numer p o 
p o ł u d n i o w y  (główny) od kwadrans na 10 
do 10 wieczór.

Administracya „Nowej Reformy-,

CennU izby nandlowej 1 przem/ałowej 
w Krakowie,

i 2? października 'gods. 1 w potodnie)
L Waluty. oli -s. żądają

r  koronach
Ruble papierowe . . . . . . . . . . .  2* , ■ i
M arkiniem ieokie....................................  .  .1 1 7  — 117 60
Franki p a p i i r o w e ................................  05 25 &  85
PwodziestOuankówki w złocie . . . . .  19 10 19 20

B. Listy zastawna.
5*/t Listy aast-w ne prem. Bonku hipot. 109 75 110 26 
4»i •/, L ist; u  stawne Banku nipot. . . 99 — 99 75
4*/, „ „ „ „ • . »3 — *4 —
4*/,*/, L u ty  zastawne Banku krwawego 100 — 100 76 
4*/, „ „ „ „ 93 28 94 25
411 L ist; _a»L gai. Tow. kred. ziem uieok. 96 50 97 60
4 „ , 4 1  iStn. 96 bO *n w,
4. /, „ ,  „ ,  ,  ,  51-letn. 92 26 93 25

HI. Obllpacye I pożywki.
4°/0 Galicyjskie obligacje propinaojjno . 96 75 *7 75
4*/, Pożyczk* krajowa z r 1793 . . . .  94 — ‘ 5 —
4»,t „ miasta Lwowi . . ■ . . 91 75 92 75
4* i« O b lig a c je  . .-m azan e  Banku kraj. 09 75 100 2a 
4 f, ,  kolejow e............................ 92 75 93 75

IV. U o a y.
Losy miaste K r a s o w a ................................105 — 115

V. A k c y e .
A kcja Banku hipotecznego we Lwjw e , 567 — 671 — 

„ „ Galie, dla h. i p. w Krak. 4*)0 — 499 —
„ kolei Lwów-Gzemiowoe-Jassj . . 650 — 656 —

VL Publiczn* zapisy dtugu.
4 w.pólna renta papierowa . . . . .  95 50 W? -
4„ „ „ sr e b r n a ............................. 95 60 9u —
4°/, renta korr-now* austriacka . . . .  9ć 75 Bu 25
4% „ „ węgierska . . .  92 — 99 60
4*/. ,  anstry ifika w  ;>• ae  . . . .  114 75 115 26
4% „ węgiei»ka .  . . . .  10& 70 11' 20

Kursa są notowane bez bieżącego kupom , którj się 
oblicza osobno.

przy orać! i zanawacŁ przy s f c ł a M  i z a p i s u
nam iętajm y

o Too?arzystulG „SzKolij luftcajej':
— 7-W

Kom pletne w y jira w y  dla położnie. 
Specyalne pasybrzuszne, = 
H ygieniiizne p a ski dla pań. ===== 
„ ł i h k p o d j  c j a  Ł u b i f t o a * * .

Taniej u  n i p o  paleta S ft la d  a p t. rS A N IT A S 0
E r a k ć w , uL D łu g a  N r. 18.

W szelkie p rz y b o ry  toaletowe, G rzebie
nie, szezotlii do włosów, zębów, sukien 
i  t. d, Specya'n8 środki na porost włosów i do 
wytąpiania łupierzu. ^ jk i  H2 pwiDty?2 fflj dZie&SU

00360249



i Nr. 467. n o w a  R e f o r m a . Czwartek 22 Października 1908.

aski, taśmowe, gumowe, Jedwalnie, gurtowe i skórkowe, oraz 
klamry do tychże. Kołnierzyki perkalowo, batystowe, koronko
we i gipiurowe, jakoteż żaboty, lavalie i krawaty damskie (co 
tydzień świeże wzory) polecają jak największy wybór i najtaniej

m m & i
KRABÓW, U N IA  A Ą  4 L 6087

Jab łka wyśmienite deserowe wy
syła Zarząd ogrodu Tor- 

skio 5 kg. f ranko K 2'80, 25 kg. ko
leją K 8. 5857 l  3

F c  s p r z e d a n i a
1, 1 n - e t a l o u a  ozdobna do grobn.-
Wiadomość w restauracji *  hotelu „pod Uó- 

żą“, Floryauska. 5911 1 2

Jest do sprzedania

K a s i e i i i c a  l i - p i ^ t r o o J t i
z ogrodem przy ul. Smoleńsk 1. 20. 

wykluczone.

M A G A Z Y N  H E N R Y K A  S C H W A R Z A
K r a k ó w ,  n ł i c a  9 ro ib & a  L 13. T e le fo n  43.

tom  2 o

Pośrednictwo 
tamże

Wiadomość
5900 i  i

S k r z y p c e
marki S trad .jarius do sprzedania. Zwierzyniecka 
34. w polworcu. 1 drzwi na p-awo. 5910 12

Fortepian
dania. — [TIica 
Nr drzwi 27.

krótki, nowszej kon
strukcji jest do sprze- 
bzewska 5, II piętro,

5890

ricnk! sclonacjych
udziela 5889 1 12

M o :;  Plon
PL Szczepański 6, II p.

Fortepiany l pianina
nown i j rzegrane sprzedaje i wynajmu
je  SŁ B o ro ń , K ra k ó w , ulica iw. To
masza 33. I d. 4256 30 30

W zywamy Panią

i  9 i i ml.
Kraków, Szew ska 2,

do zaniechania raz na zawsze ogłasza
nia afiszami sklepn swego, pod firmą 
K. (koń  lub jakiegokolwiek łączenia 
tego nazwiska z firmą „S. Dekorde“ lub 
„O. Dekord«w, gdyż do firmy i nazwi
ska ś. p. Ciotki naszej ani Pani, ani 
jej mąż, nie macie żadnego prawa.

Gdyby to publiczne napomrienie nie 
odniosło skutku, udamy się na drogę 
sądową.
J a d w ig a  O Jrzcszew iczo w a . D oktorow a  
Slauowska. Zojta Skąpska. Maryn Ju 

w z a k i e w  tezow a. 5891 1 ć

FUTRA karakuły, ź reb ce , a s t r a -  
c h a n y , S3& 'sklny, mur- 
mle, dachy reniferow e. FUTRA

Obiady
domowe wydaje się w domu . na mia
sto, od 80 h do 2 K. Kraków, Sena

cka 1. 6, II p. 5355 9 12

Sprzedaje się
l a u i p *  g a z o w e  z 5 pokoi. Studencka 11.

I p., ua lewo. 59J8 1 5

Oznajmia się niniojszem wszystkim  
wesoiym ludziom, że przed kilku dniami 
opuściła drukarnię wesoła książka K le
ił ego p, t, 5899 i  3

„ l parnie! lika- 
  pchły"

i inne ń tm  n i s t a
zawierająca kilkadziesiąt uciesznych sa
tyr, humpresek, fejlctouów, niedyskrecyj, 
kolców itp. niegrzeczności z rysunkami

H tra  Rąbkiem
Do nabycia wo wszystkich księgarniach. 

Nakład Feliksa W esta w Brodach.

P rojek ty
i wszelkie rysunki wykonywam umieję
tnie. Garbarska 7, Czarnowski

5901 1 15

li i KIs 5?

unierć plusnaom!
Najlepsze środki do wytępienia pluskiew  
,,Ting Ting“ Tynk turę Hartmana i Olin. 
Środki owadogubne. Zaeherlin. Proszek 
Andela. Dalmatin. Boraks i wiele innych

polecają 5879 l 3

Reim I Ska, Kraków;
Byneo, Linia A-B.

ziaraostia

jedynej jeszcze częściowo w polskich 
rękach znajdującej się kopalni w zagłę
biu Krakowskiem, produkującej najlepszy 
gatunek we.gla krajowego Dędącej obe
cnie w  pełnym ruchu i mającej widoki 

świetnego rozwojn zawiązuje się

l
-w  myśl ustawy z 6 marca 1906 N. 58 

dz. p. p

Osobom interesującym się tą sprawą 
i mającym chęć nabycia udziałów wszel

akich wyjaśnień udziela: Piuro techni
czne dla spraw górniczych zaprz iuż. 
górn S. Sokołowskiego, Kraków, Kro
woderska 49. — Ryzyko wykluczone. 
D o b re  oprocentowanie włożonego kapi
tału zapewnione. 5893 i 3

K 5 1 5 . 0 0 0
tytułem  głównej wygranej
na rók ciągnień 15

prze* sukupno bezwa'unkow> losowa
niu podlegających, zawsze odsprzedać 

się dających 
n e ó t m  o ry g in a ln y ch  lo s ó w  s 

Austr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego losu czerwonego krzyża.
Węg losu czerwonego krzyża.
Losu Bazylika.
ierb państw losu tytoniowego.

1 o„a :;isziv . Dobrego serca".
Najbliższo dwa ciujrnienia już dnia
2 1 16 listopada 1908 r.
W szystkie losy w ilości sz-ściu razem 
za gotówkę B  160*20 lab ty Izo na
36 rat m iesięczn po 6 K.

Jnż przesłanie pierwszej raty 
zapewnia nat.ychiriastc . o  wyłączne 
praw j gry na oryginalna losy prze* 
władz? kontrolowane.
Gazet- losowań „Neaer Wiener Mer- 
car“ -a darmo. 5851 1 5

Kantor wymiany 
O T T O  S P I T Z ,  W i e d e ń ,

I , Schottenring tylko 
Ecke Gonzagagasse

ze w szystkieh kupał# k ra jo 
w ych i zagranicznych, w prost 
z kopalń  do w szystkich sta- 
cyj kolejow ych w ysyła  po n a j

tańszych cenach 5387170

D. Goldstein, Oświeca
yy

o

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moim

A K K O R U E O H I I  E“
pieśni, tańce , i 
marsze. Na we
sela, na zibawy
okolicznościowe,

O wycieczki l t. d.
bardzo polecenia 
godny. Instrn 

O  m ent ten ma 10
klawiszy, 20 głu 
sów, 2 klapy ba
sów, i k-sztuje 

wraz ze s a m o u c z k ie m  k o r .  2*50, 3  t r ą b ld  
k o r .  7*—■ Fietofon z 10 klawiszami, 2o gin- 
sami, 2 basami * Ł  W ysyłka za zaliczkę lub 

po nadesłaniu pieniędzy przoz 
HANNSA KONRADA, Pom ekspoi to wy instru- 
men*ów muzyczny h w  B rflz  Ml 415 (Czechy). 
Bogato ilusii Dolski aatalog głównj z 3000 
odbitek za darmo, opłacony. 5365 4 15

łsm i olówBy lo w a n ys iw a  Kolek ralaiaytS
ogłasza niniejszem

Konkurs
na posadę instr-iktora sadownictwa.

Kandydaci na tę posadę mają się wy
kazać skończeniem studyów w co naj
mniej średniej szkole pomologicznej i 
odpowiednią praktyką. Zatem prócz za
wodowej znajomości sadownictwa, mu
szą być obeznani z wyrobem przetwo
rów owocowych, jak również z warzy
wnictwem i pszczelnictwem. Znajomość 
obu krajowych języków potrzebna.

Zadaniem instruktora sadownictwa 
jest udzielanie zawodowych pouczeń lu
dności włościańskiej tak zapomocą w y
kładów jak i zapomocą artykułów w 
organie Towarzystwa, urządzanie sa
dów. praktyczne pouczanie o wszelkich 
pracach sadowniczych, nawiązywanie 
stosunków handlowych dla zbytu pro
duktów i t. d., prócz tego praca nad 
krzewieniem i umocnieniem asocyacyi 
w duchu Towarzystwa.

Posada nadaną zostanie w pierw szjm  
roku prowizorycznie. Płaca roczna w y
nosi w  pierwszym roku 1800 koron, po- 
czem podnosi się odpowiedmo do kwa- 
lifikacyi. Przy obowiązkowych wyja
zdach wypłaca się rzeczywiste koszta 
podróży (koleją II k l.) i dyety 7 kor. 
dziennie.

Objęcie posady ma nastąpić z dniem 
l  stycznia 1908 r.

Podania tylko z odpisami świadectw  
wnosić należy dou adresem: Zarząd 
główny Towarzystwa Kółek rolniczych, 
Lwów, uL Kopernika 11, najdalej do 
30 li&topada 1908 r. 5396

SŁOM
znakom ite w ino w ęgiersk ie . Za prawdziwość pochodzenia ręczy się. 

poleca
J A N  M IC H A LIK , F L O R Y A Ń SK A  4 5 . 5833 4 5

j m t
•  •  

•  • Hnfinzyn oryaitoiny •  •  

•  *

firm y

D r  N I F .C  i S k a
przeniesiony został

od 8*go październik a  b. r.

nn Rynek gł. 1.13, w lo t ul. M k i e i
(u a w n ie j sk lep  R . D itm ara) 55«4 2 3

f B * największym wita i po Danku n i M  bm:
najlepsze, prawdziwe dywany perskie, ture
ckie i bośniackie we wszystkich wymiarach, 
kilimy wschodnie, firanki, portyery, serwety
i makaty, chodniki, skóry przed łóżka ifcd.

□

Miód kuracyjny
(specjalność węgierska) z kwiatów akacji, wy
syła w 5 kg. puszkach, opłatni.. za K 7 Dr 
B a jo r , pszczelarz w  C a lg a n c n z  (Węgry) 

6694 8 10

'fauna do b.ura
(Basztowa 27, part.) potrzebna zaraz K o n i e -  
e z m - : piękne pismo, biegłość w języku n i n m . ,  
stenografii n l r m .  i na maszynie do pisania. 

3861 3 3

D la d z ie c i
szkoła śpiewu zbiorowego Bronisławy 
Lip r skidj, Bracka 5. Komplety ranne, 
popołudniowe i  niedzielne. 5893 2 3

do drogueryi poszukuje Tadeusz Kwi- 
ciński, Mag. Rharm. w Nowym Są

czu. 5776 4 5

P m n l t i a
były wachmistrz żandarm em , lat 4ą>, poszu
kuje zajęcia jako kontrolor w gospodarstwio, 
leśniczy, adm inistrator Inb magazynier Zgło
szenia przyjmuje Administracja „N. Reformy11 

pod 5 8 0 3 . 5803 3 3

Rlayazyny
wprost przy torze kolejowym, obok uh 
Pawiej do wynającia. Wiadomość w biu
rze: Basztowa 27, parter. 5b63 3 3

Fortepian
scicielki.

do sprzedania. Ulica 
Św. Tomasza 20, u włar 

5869 2 3

ronili
i pomocników 8amodz'»inych i zaufania go
dnych zaraz przyjmie .Krajowa eloktr i tech. 
przedsiębiorstwo A. .T Fridri di i Sp., Kraków, 

Hotel centralny. 5881 2 2

M ieszk an ia
z 3 i 4  pokoi- z komfortem urządzone 
są do wynajęcia w domu „Szarotka1* 
Smoleńsk 6. 5878 2 5

Pomidory
sprzedaje Krajowy zakład sadowni
czy w Zaleszczykach po 3 korony 

koszyczek pięeiokilogramowy franko.
5744 5 6

a a  i:

NsjoMisze I tanie źródle zakupu.

Plac Duminikański 5,
płaci oil w kładek  oszczędności

O /
/ o

licząc odsetki od dnia złożenia do dnia podjęcia kapitału, 
r  -litowy opłaca Bank z własnych funduszów,

• Podatek
5905 1 3

Zmiana lokalu!

E .  D l T M A R
skład lamp, szkła i porcelany

zaw iadam ia P. T. Publiczność, że się przeprow adził

1® “ n a  R y n e k  1. 2 2
(naprzeciw odwachu) 6574 7 10

1 poleca się nadal łaskawym względom.

Obwieszczenie.
Zr logi Krakowa i 1'odgńrza potrzebują m  rok H ^następujących artykułów żywności, 

na dostawę których ma się mlbyć ogólnym bposubCin kupieckim rozprawa ofertowa, a mianowicie 
IHIęsn u o ł n u e q » ,  m ą k i p s z e n n e )  (V'iud. typy N.-O 3 i 6). g r y s ik u  p s z e n n e g o ,  
p ę r a k u ,  f a s n l !  b L i e j .  g r o c h u  U‘", i s o c z e w i c y ,  k a w y  n ie p u -
a o n c i (średniej jakości), c j h o c y l  w  p a k ie t u ,  n , c u k r u  (w głowach, kostkach i miałk.), 
r y ł u  (Arakau i. i Hangoon .). p n w id e ł .  s m a ie n  w ie p r z o w e g o ,  s ło n in y  c z y s t e j  
(;V,<ii» ' /mJ. s ło n in y  w ą d z o t ie j .

Potyczące tt formie liatowei dokładnio urozouo, marką stempiową na 1 K zaopatrzone 
oferty rausza być rddane najpóźniej na artykuły żywności do 27 października, a  nr, mięso 
wołowe do 4 listopada 1908 r o gndzinio 0 przel poiuunieni pod adresem „ G a r n l s o n s -  
m e n a g e s i c h f c r s t e l l u ł i g s c o m i t e e  in  K r a k a u “  w 1’rowianturze 20 p. piechoty 
(Trompeterkaserne Groci ska N ■ 65).

Co do gafuiikn i bliższych szczegółów dotyczących dostawy mięsa wołowego i wszystkich 
innych artykułów ży wności. zwraca się nu agę na u irunki mieszczące się 1 zeszycie z dnia 
28 września 1908 leżącym da przejrzenia u nouisyi monsżowej (w Frowianturzo 20 pułku 
piechoty Trorapoterkascrne Grodzka 65).

Kraków, dnia 28 września 1908. 5740 3 3

Komisya rnenMa dla załóg Krakou/a! Podgórza.

^ W ę g le m
opałowe prawdziwe salonowe, bo pierw
szorzędne marki zagraniczne i wszelkie, 
sorty lepszych i gorszych gatunków do 
celów fabrycznych i przemysłowych, ja 
koteż najlepsze kuzienne 7, kopalń ostraw 
skich, do każdej stacyi kolejowej, po
lecam P, T. Konsumentom po cenach 
konkurencyjnych. Korespundencya pol
ska. Z poważaniem

Jan Ferdyn
>6o-l 6 0 Wiedeń, Xlll/2, Einwanggasse 4.

Kelner poszukuje pracy w 
restauracji lub cu

kierni. —  Adres: Wielopole 8, oficyna, 
.Tózef Naki. 5«i3 5 5

TLEli! TLEN!
Prepitraly l a  Leona lustra 

«!jU la  a l  laaleio S , . kt \ S S ) £ L ch4 ’
dzieliny Goszczu z gruczołów łojowych skóry 
głowy. Niszcząc łupież, wpływa jednocześnie 
korzystnie na porost włosow
Znakomitym środkiem pomocniczym przy pie
lęgnowaniu włosów jost

B a j - l i  wyrobu fabryki „TLEN*.
do pielęgnowania twarzy i 
rąk  Uli osób o wrażliwej

cerze.
zastosowane do cery tłustej 
i połyskującej, skłonnej do 

wągrów i pryszczy.
Po nabycia W aptekach 1 większych drogu- 

cryach. 3345 18 0

Prawdziwe tylko z firmą | „TŁEN-11

podejmuję si?
przeprowadzenia uregulowania stosun
ków majątkowych przez uporządkowa
nie stanu hipoteki przy pomocy częścio
wej paicelacyi majątku. —  „Tangens" 
poste restante Podgórze. 5452 3 3

O LU duvviic j j u u a i  iv

r f f e l

Stosowne podarki dla chłopców.
Tanie ma
szyny pa
rowe do 0-
gr?ewania 

spirytu
sem, stoją
ce, z cylin

drowym 
w entyla

torem bez- 
pieczeń-

rze iistwa, gwizdawke parową, otworem do na
lewani- wody, wysokie J cm., całkowite z lam
pą spirytusową, w pudofkn zapakowane K  1*50. 
Lepsze maszyny po K 2*80, 3 -80 . 5 '—, 6*—. 

8* , 9*50.
Lnteran magica czarno lakierowana, m iklow ym  
obiektywem i trzema opiycznemi soczewkami, 

lampą naftową, całkowita 
z 6 obrazami 3 cm. szeroka K 4 '—

12 „ -i'/. * ; r  r’ 69
1? „ 4 ,  ,  R 7 59
12 „ 5 ,  .  K 1150
12 „ 7 B „ K 16-50

HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka zegarów 
w Briix Nr 418 (Czechy'

Bogato ilnstr. polski główny katalog z przeszło 
3uuO odbitek wysyła się na żądanie :a (turnio 

opłacony. 6368 5 10

tępi najskuteczniej

nieznubdni] trucizna
w  puszkach po 6 0  hal., K  l -2 0  i 2  

w yi obu 5854 4 10

Jonu Michnika u Bochni.
r t a n d z e  aa umiatkawany p u l

dla każ di go. także dla Dań, w każdej
wysokości na spłatj miesięczne lub kwar- 

iine, kredyt hipoteczny, konwersye I, 
II, U l miejsca do 764/0 wartości. Zgłosz. 
przyjmuje Dia Escompte und Bankkom- 
mision, Budapest. VII., Dohńny-utcza 

81 (Kosespoudencya niemiecka. — 
Marka na odpowiedź) 5485 a 9

Prcsze zażądać
gratis 1 Iran to

mego bogato ilustn ranego cennika 
z przeszło óooO odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych ztotycU mmy- 

cznych i t. 4.
Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD, 
c. i k. nadw. dost. w Brua Nr. IJ90 (Czechy). 
Zegarek RoskopE szwajc aystema o K. Ke- 
jesti „ . io . 'j  kotw. ceg .re. rem. „Adler ltos- 
kopf“ 7 K. Prawdziwy srebi ly zegarek, remon- 
tosr 8 40 K. Niema ryzyaal Wymiana lub zwrot 
pieniędzy. 3494 50 60

l. wiedeński konces^uncwanj nM uzywanyck
DujdZliuri i w t i )

ma uawsze na sprzedaz w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Knpnie toż całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wit »» II, P raterstrasa 
72, Hotel Jiordbeh" TeL 20107. 4683 156 9

K 39 da 100
niiosif;cznoj płacy wraz z gwarantowaną 
prowi/yą przyznaje się zastępcom za 
pozyskanie ubezpieczeń życiowych i po

sagowych dla austr. Towarzystwa.
Przy dostatecznych rezultatach rychły 
aw ans. —  N ajlep sza  sposobność dla na
uczycieli, urzędników, kupców, sekreta
rzy gmin, rewizorów bydła i emerytów 
do osiągnięcia znacznego dochodu ubo
cznego. — Dokładne oferty z podaniom 
wieku i zajęcia pod „Gwarantowany 
dochod" poste restante Lw* w. 5745 2 2

Dcio piftiiędzy
może zarobić każdy (także panie'! ma
łym kapitałem przez nasz system w trans- 
akcyaeh efektów. Z głoszen ia  przyjmuje 
Lcszamitaló ós Bankbizomany, Buda
pest, VII., Dohany-utcza 81 (Agenci wy
łączeni. —  Korespondencya niemiecka).

5789 3 6

5  m m t . r

P A T E N T Y
wyjednywa wd wszystkioh państwach 105 112 0

inżynier S .  D Z B A IŃ SK I 
przoz c. k. Rząd mianowany > zaprzysiężony rzecznik patentowy.
Wiedeń, VII., Lindengasse 2, (Telefon 5662).

Drukami Literackie' w Krakowie, kL Jagieiloó^ka 1 0 . ELząica drukarni Ł  K. Uwiiki.


